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Strajk sparaliżował
komunikację w Paryżu

24-godzinny strajk pracowników transpor­
tu miejskiego w Paryżu, całkowicie spara­
liżował dziś,, w czwartek, ruch w stolicy
Francji.

Wszystkie stacje metra podziemnego zo­
stały zamknięte, a olbrzymia liczba dodat­
kowych pasażerów spowodowała poważne
zakłócenia na liniach autobusowych.

Przyczyną strajku, pisze dziennik Francu­
skiej Partii Komunistycznej, „Humanite”,
są trudne warunki pracy.

Prezydium wielkiego zgromadzenia studentów Krakowa.

„Podołamy trudom nowego roku akademickiego"

7 października

Sw ięto sąsiada
zza Odry

ceniąjąc dorobek no-

( J wych Niemiec, prze-

wodniczący Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, profesor Dieck-

piann napisał niegdyś: „Na­
sze największe jednak osiąg­
nięcie to niemieckie państwo
pokoju. Ono właśnie stanowi

prawdziwy cud niemiecki”.
Słowa te najtrafniej charak­

teryzują przemiany, jakie w

ciągu siedemnastu lat istnie­
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej nastąpiły na ob­
szarze między Łabą i Odrą.
Po raz pierwszy bowiem w

dziejach Niemiec naród nie-
. miecki sam wypowiedział wal­
kę niemieckiemu szowinizmo­
wi i imperializmowi, które ty-

1 lekroć w przeszłości były
przyczyną wojen i nieszczęść

.< _w Europie. Konsekwentna

realizacja uchwał poczdam­
skich o denazyfikacji i demi­
litaryzacji, niestrudzone usu­
wanie z życia kraju pokładów
hitlerowskiej i nacjonalistycz­
nej przeszłości, ogromna pra­
ca polityczna i wychowawcza,
tym trudniejsza, źe prowadzo­
na w warunkach twierdzy,
nieustannie będącej pod ob­
strzałem propagandy i dywer­
sji zachodnioniemieckiej —

wszystko to umożliwiło stwo­
rzenie pierwszego w historii

Niemiec państwa demokraty­
cznego i reedukację społeczeń­
stwa. Miarą tych przemian
jest przede wszystkim stosu­
nek do Polski. Juź w stycz­
niu 1949 roku prezydent Wil­
helm Pieck powiedział: ,,Dla
każdego człowieka powinno
być jasne, źe naród niemiec­
ki może uzyskać pokój tylko
na drodze porozumienia ze

swymi sąsiadami. Szczególnie
jednak potrzebne jest nam po­
rozumienie z narodem pol­
skim. Nie tylko dlatego, że

jest to nasz wschodni sąsiad,
ale przede wszystkim dlatego,
że był to pierwszy naród, któ­
ry cierpiał z powodu niemiec­
kiej agresji, 'i który cierpiał
najbardziej”.

To dążenie do porozumienia
z polskim sąsiadem znalazło
wyraz w Układzie Zgorzelec­
kim, który uznaje granicę na

• Cdrze i Nysie za ostateczną i

nienaruszalną. Potwierdza je
także, rozwijająca się coraz

. pomyślniej współpraca gospo­
darcza, naukowa i kulturalna

między Polską i NRD, a także

Wspólna' walka, jaką oba na­
sze państwa prowadzą na fo­
rum międzynarodowym prze­
ciwko propagandzie odwetu i

remilitaryzacji, szerzonej przez
koła rządzące Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Na terenie

międzynarodowym istnienie
NRD skutecznie krzyżuje im'

perialistyczne plany Bonn, sta­
nowi niezmiernie ważny czyn­
nik pokoju i odprężenia w

Europie. (m.j.)

Współpraca atomowa

NRF—Hiszpania
Hiszpania i Niemcy zachod­

nie będą współpracować w

dziedzinie badań nuklearnych
— oświadczył we Frankfurcie
n. Menem minister d/s badań
naukowych NRF, Stoltenberg.

Z okazji Kongresu Kultury
Polskiej, wydano serię plaka­
tów. Oto jeden z nich. CAF

Bogaty
program

3 -dniowych obrad
D rcgram pierwszego dnia
• oorad (7 bm.) Kongresu
Kultury Polskiej w Warszawie
przewiduje: po uroczystości
otwarcia Kongresu przez mi­
nistra kultury i sztuki Lucja­
na Motykę, wystąpienie przed­
stawiciela najwyższych władz
party.'nych i państwowych
craz dwa główne referaty:
Jarosława Iwaszkiewicza na

temr r polskiego dziedzictwa
kuiiurainego i odpowiedział-'
ności naszego pokolenia za

jego pomnażanie oraz p'oi.
Bogdana Suchodolskiego —

O roi. kultury w procesach
kształtowania się narodu i
wychowania społeczeństwa,
liine tematy piątkowych ob­
rad, to m. in.: początki Pań-

2 tysiące ofiar

rzezi plemiennej
w Nigerii?

PARYŻ
„Po sześciu dniach wzajemnych

rzezi plemiennych, pogłębią się
w Nigerii iożła<ń pomiędzy pół­
nocą a wschodem, muzułmański­
mi Hausami a chrześcijańskimi
łbami0 — stwierdza w środę
korespondent AFP. Według Reu­
tera, w mieście Kano zginęło ok.
600 osób, a w całej prowincji pół­
nocnej — 2 tysiące. W Kano,
grzebie się zmarłych i pali ich
ciała we wspólnych grobach.

Korespondent moskiewskiej
„PRAWDY” podkreśla, iż dąwhi
gospodarze Nógeiii, kolonizatorzy
brytyjscy, a także noWi preten­
denci do opieki nad tym krajem,
USA i NRF — starają się usilnie

wykorzystać różne półitycińe, re­
ligijne, plemienrie ugrupowania
aby przeszkodzić w utwo­
rzeniu naprawdę sinej i

niezaw sł?j Nigerii. Krążą w

Nigeiii pogłoski, iż W. Brytania
zam erza posłać tam swe wojska.
Mówi się także, iż USA żywo in­
teresują się wydarzeniami w Ni­
gerii z myślą o hafcie nigeryjs-
kiej.

-----•- ----

Porwane dziecko

już pod opieką rodziców
W wyniku intensywnych po­

szukiwań Komendy Stołecznej MO

dwunastomiesięczna Małgosia Koz­
łowska uprowadzona ze .żłobka
przy ul. Sądowej w Warszawie,
została wczoraj odnaleziona i
zwrócona rodzicom.

Dziecko znaleziono w pobliżu
stacji w Świdrze pod Warszawą.
Na dWie godziny wcześniej odna­
leziono wózek dziecka, porzucony
w Wawrze.

Bliższych szczegółów związanych
z uprowadzeniem dziecka MO nie

podaje ze względu na dobro

śledztwa.
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Kraków, czwartek 6 października 1966 r.

stwa Polskiego i polskiej kul­
tury w świetle odkryć ar.-hi.o-
Iogiużnych, dorobek PRL w

zakresie ochrony zabytków
kultui y materialnej, wąn-oś-
ci tysiącletniego dorobku
kultury polskiej, kulturą pols­
ka w okresie wojny i okupacji
hitlerowskiej,

'

rozwój- bazy
mateiialnej kultury w PRL.
język w kulturze i życiu na­
rodu, proces kształtowania się.
ogólnonarodowej socjalistycz-
nej kultury polskiej.

W drugim dniu Kongresu
obrady toczyć się będą w 12
komisjach probiera-.wych.

W rym czasie, kiedy delega­
ci or radować będą w komi­
sjach, goście zagraniczni u-

czestniczyć będą w spotkaniu
w Wilanowie.

W trzecim dniu obrad dele­
gaci ponownie zbiorą się
aa sesji plenarnej, gdzie wy­
słuchają dalszych wystąpień w

dyskusji oraz sprawozdania z

obrad komisji problemowych.
W dniach Kongresu odbywać się

będą w Waiszawie liczne impre­
zy, m. in. pierwszego dnia wie­
czorem wystąpi w Sali Kongreso­
wej „Mazowsze”, a w Teatrze
Wielkim wystawiona zostanie
„HMlka* ’.

W państwowym Muzeum Ar-

cheolog.cznym w Warszawie, ot­
warto w środę wystawę pn. „Kul­
tura polska we wczesnym średnio­
wieczu”. Ekspozycja ma na celu
zobrazowanie kultury . plemion,
które weszły w skład państwa
Pierwszych Piastów, a także w

pierwszych wiekach rozwoju na­
szej państwowości.

Odznaka Tysiąclecia
dla Komendy Woj. MO
w Krakowie

Ogólnopolski Komitet FJN

przyznał Odznaki Tysiąclecia
dalszym instytucjom i zespo­
łem pracowniczym.

Odznakami Tysiąclecia wy­
różniona została Komenda MO
m. st. Warszawy oraz Ko­
menda Wojewódzka MO w Lu­
blinie, Krakowie, Katowicach,
Wrocławiu i Poznaniu.

Akcja „Echa” i ZMS
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Do redakcji naszej wpłynęło pismo następującej tre-
ści: „...W związku z prowadzoną przez Was i ZW ZMS
piękną akcją fundowania książeczek mieszkaniowych
PKO dla Sierot z Domów Dziecka Zarząd Kola ZMS
przy WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI TRANSPORTU
I USŁUG TECHNICZNYCH W KRAKOWIE zawiadamia,
iż na zebraniu w dniu 21 września br. organizacja nasza

podjęła następującą uchwałę: członkowie Koła ZMS przy
Spółdzielni zobowiązują się przekazać zebraną przez sie­
bie kwotę 600 zł na dofinansowanie książeczki mieszka­
niowej dla sieroty z Domu Dziecka. Ponadto organizacja
nasza wzywa wszystkie kola ZMS z dzielnicy Grzegórzki
i pozostałych dzielnic Krakowa do wzięcia udziału
w akcji prowadzonej pod hasłem „Książeczki mieszka­
niowe dla sierot z Domów Dziecka”. Podpisani: przewod­
niczący Koła ZMS — T. Krzywda, wiceprzewodnicząca —

W. Gola.
Dziękując młodzieży z ZMS za poparcie akcji informu­

jemy, iż kwota 600 zł została przekazana na konto NBP
II OM Kraków 706-9-512, gdzie poprzednio uczestnicy
obozów ZMS w Gródku nad Dunajcem złożyli 1627 zł,
przeznaczone również na książeczki dla sierot. Dzięku­
jemy! Czekamy na dalsze zgłoszenia! (mar)

Wielkie zgromadzenie

w Hali Wisły
Mczoraj po południu Hala

Wisły wypełniła się do
ostatniego miejsca; wie­

lu studentów pierwszych lat
mimo otrzymanych zapro­

szeń nie dostało się do wnę­
trza z powodu braku miejsc.

a
UTRÓ Kraków będzie
pod wpływem wy.żu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo duże,
rano mgły i zamglenia.
Wiatr płd.-wschodni 2—
4 ir/sek. Temperatura
do22st.C.

Hala ^„Wisły” wypełniła się po
brzegi, dla wielu jeszcze studen­

tów zabrakło miejsca.
Fot. J. Lewicki

Zacięte walki

w Wietnamie płd.
Z Wietnamu południowego syg­

nalizują o krwawych i zaciętych
walkach prowadzonych przez żoł­
nierzy NFW z amerykańskimi
„marines”.(

Na południe od strefy zdemili-

taryzowanej — został ranny do­
wódca piechoty morskiej USA
w Wietnamie płd. gen. Lewis
Walt. Trafiła go partyzancka kula,
gdy obserwował rejon walki z

kabiny helikoptera.
Jak wynika z doniesień agencji

zachodnich, w środę myśliwce
bombowe USA przeprowadziły
liczne naloty na linie kolejowe i

obiekty przemysłowe w DRW.

PRZERWA W NALOTACH

NA WSCHODNIĄ CZĘŚC
STREFY

ZDEM1LITARYZOWANEJ

Biały Dom zakomunikował 5

bm., że zarządzono przerwą -w

amerykańskich nalotach bombo­
wych na wschodnią część strefy
zdemilitaryzowancj między po­
łudniowym i północnym Wietna­
mem.

Rzecznik Białego Domu powie­
dział, że przerwa w nalotach ma

„umożliwić Międzynarodowej Ko­
misji Nadzoru i Kontroli zbada­
nie rzekomych wypadków naru­
szenia porozumień genewskich z

r. 1954 w odniesieniu do strefy
zdemilitaryzowancj”.

--- «----

20 litrów spirytusu
wypili na stypie

Pewna rodzina z podtódzkiej
wsi, wystąpiła do sądu domagając
się odszkodowania za śmierć
krewnego, który uległ wypadkowi
przy pracy. Do pozwu przeciwko
instytucji, dołączony został ra­
chunek, wyszczególniający koszty
poniesione w związku z pogrze­
bem zmarłego. Obok 30 tys. zł na

pomnik granitowy, wystawiony na

grobie, rodzina domaga się też
zwrotu pieniędzy za 20 1 spirytu­
su spożytego przez uczestników
przyjęcia wydanego po pogrze­
bie. Sąd odrzucił te roszczenia.

Za stołem prezydialnym za­
siedli m. in.; I sekretarz KW
PZPR Czesław Domagała na

czele Egzekutywy Komitetu
Wojewódzkiego Partii, rekto­
rzy wyższych uczelni Krako­
wa, przewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP Jerzy Piątkowski,
sekretarz ZG ZMS Ignacy
Gajewski, .sekretarz ZG ZMW
Jan Koniak, przew. ZW ZMS
Jan Maj i przew. ZW ZMW
Mieczysław Ziemiański. Obo­
wiązki gospodarza pełnił pre­
zes Rady Okręgowej ZSP
Mieczysław Czuma.

Otwarcie wielkiego zgroma­
dzenia studentów obwieściły
fanfary, następnie M. Czuma
powitał gości i zebranych, po
czym przemówił Honorówy
Przewodniczący Komitetu Bu­
dowy Miasteczka Studenckie­
go — „Osiedla Dwudziestole­
cia" I sekretarz KW PZPR,
poseł na Sejm PRL Cz. Do­
magała. W serdecznych sło­
wach zwrócił się ao zgroma­
dzonych studentów m. in. z

gorącym apelem o pilność w

nauce w rozpoczynającym się
właśnie roku akademickim.
Życzył wszystkim studentom
jak najlepszych wyników i po-
wodzenia w życiu osobistym.

Z kolei — z ramienia kole­
gium rektorów — wygłosił
przemówienie rektor AGH
iviejstut Zemaitis.

Nastąpił efektowny moment

symbolicznego przyjęcia w

szeregi braci studenckiej przez
Bractwo Żakowskie 12 przed­
stawicieli krakowskich uczel­
ni. Beanom nałożono ża­
kowskie peleryny i berety.

Przedstawicielka PWST i
student Politechniki Krakows­
kiej w imieniu pierwszorocz­
niaków złoźylj przyrzeczenie
pilności w pokonywaniu tru­
dów nowego roku akademic­
kiego, otwierającego drugie
Tysiąclecie Polski.

W części artystycznej wieczoru

wystąpił!; zespół Góralski, Sios­
try lanas, Zespół Pieśni Słowiańs­
kiej uniwersytetu Jagiellońskiego,
Tadeusz Chyła ze słynnymi balla­
dami o „Cysorzu, co mioł klawe

życie” i „Mumii krakowiaka”.

(Dokończenie na str. 2)

Zeświata
W SIEDZIBIE QNZ odbyło

się spotkanie przedstawicieli
Bułgarii, Rumunii, Węgier,
Belgii, Danii, Finlandii, Szwe­
cji, Austrii i Jugosławii. Od­
byli oni pod przewodnictwem
rumuńskiego ministra spraw
zagr. Manescu rozmowy na te­
mat możliwości poprawy wza­
jemnych stosunków w ramach

dążeń do ogólnego polepszenia
stosunków Wschód — Ząchód.

PREZ. NRF — H. LUEBKE

przybył w środę drogą lotni­
czą do Berlina zachodniego.
Pretekstem tej prowokacyjnej
wizyty jest udział w oficjal­
nym oddaniu do użytku gma­
chu prasy koncernu Axela
Springera, 20-piętrowego wie­
żowca, który wzniesiono tuż
obok granicy z Berlinem de­
mokratycznym.

RZĄD KONGIJSKI, który
obradował w środę pod prze­
wodnictwem gen. Mobutu,
podjął decyzję o zerwaniu
stosunków dyplomatycznych z

Portugalią, oskarżając ją o po­
pieranie sił nieprzyjaznych
Kongu i uczestnictwo w spi­
skach, mających na celu oder­
wanie Katangi i wywołanie
zamieszek w Kongu.
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Dziennikarski rekonesans

na największym w kraju placu budowy
— w Hucie im. Lenina

W obrębie największego pols­
kiego przemysłowego placu bu­
dowy rozpoczyna się trzeci już
kolejny etap realizacji HIL który
zakłada, że do 1S76 r. wybudowa­
ne zóstaną nowe kompleksy pro­
dukcyjne, dzięki którym zwięk­
szona będzie moc wytwórcza kom­
binatu do 5,5 miliona ton stali

Centralne uroczystości
w Warszawie

12 października
Dzień Wojska Polskiego
Przed 23 laty — 12 paź-

dziernika 1943 r. — żołnierze
I Dywizji Piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki przeszli pod
Lenino Chrzest bojowy w wal­
ce z hitlerowśkini najeźdźcą.
Dzień 12 października jest
świętem naszych sil źbroj-
nyćh.

Centralne uroczystości i o-

kazji Dnia Wojska Polskiego
odbędą się w Warszawie.

9 bm. — tradycyjnym już
zwyczajem, najmłodsi oficero­
wie naszego wojska, tegorocz­
ni absolwenci s?.kół oficers­
kich i akademii wojskowych,
złożą na Placu Zwycięstwa,
przed społeczeństwem stolicy i
przedstawicielami najwyższych
władz partyjnych i państwo­
wych urócżyste ślubowanie
oddania wszystkich swyćłi sil
Ojczyźnie i sprawie socjaliz­
mu.

;.—•—

Odkryto lokalizację
pierwszego zamku

w Pieskowej Skale
W dókumćncić z 1315 r. jest mo-

wa 6 castrum Feskćtisteln i jest
to plerWśżŚ Wżinianisśf, o,

wij Skale. Dotychczas uważano,
że dotyczy oni. budowli położonej
w miejscu zemku <rzlś istniejące­
go, Ale kustosz zaniku — mgr A.

Dzlóduśżyćki stwierdził, że nieda­
leko umku znajduje się skalna

platforma, nosząca miejscową
ńażwę „zamczysko”. Archeolodzy
po Obejrzeniu stwierdzili ślady
wałów fosy i spero fragmentów
ceramiki ńóchodzącej ż XIII—XIV
Włóku. Jćst więc wysoce prawdo-

^podobne, że została odkryta loka­
lizacja pierwszego obronnego zam­
ku w Bleskowćj Skale, (bz)
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rocznie. Obecnie prace budowla­
ne koncentrują się przy wielkim

piecu nr 5 1 walcowni-slabing, w

przyszłości podjęta zostanie budo­
wa walcowni taśm na gorąco.

Walcownia-slabing, jest pierw­
szym tego typu obiektem w Pols­
ce, a W skali światowej dysponują
takimi obiektami tylko Związek
Radziecki,

Wczoraj
Huty im. .-.

proszenie Gabinetu Min.
nietwa i Przem. Mat.

nych — przedstawiciele gazet, a-

gencji prasowych, radia i tele­
wizji z terenu całej Polski. Z

problemami budowy Nuty zapoz­
nawali gości dyr. nacz. pp Bud.
HiL — ittż. H. Vogt, zast. dyr.
d/s technicznych — inż. R. Geyef,
sekr. KZ PZPR — K. Jasek.

Uczestnicy konferencji zwiedzili

place budowy poszczególnych
kompleksów, oddane już do użyt­
ku obiekty HiL, a także gościli
w miasteczku akademickim przy
ul. Piastowskiej, którego budowę
prowadzi PP Bud. HiL. (bp)

Ponowne rozpatrzenie sprawy

USA i NRF.

w Przeds. Przem. Bud.
Lenina gościli na za-

Budow-
BtldoWla-

MORSKI GIGANT
Oto wykonane szerokokątnym
biektywem zdjęcie, będącego w

budowie największego statku
świata — tankowca Momtsu-Mafu
o wyporności 200.000 ton. Tanko­
wiec budowany przez stocznię w

Jokohamie,
długości, 49,8 m szerokości i bę­
dzie zdolny
przewiezienia 244,8 miliona litrów

ropy naftowej przy maksymalnej
prędkości 16,75 węzła. Dziewiczy
rejs tego giganta zaplanowany zo­
stał na początek przyszłego roku.

CAF — PhotofaK

mieć będzie 312 m

do jednorazowego

Sqd apelacyjny
uchylił wyrok śmierci na Ruby’ego

WAS^YNGTOI
Teksaski sąd apelacyjny u-

chylił 5 bm. wyrok śmierci
na Jacka Ruby’ego, który w

listopadzie 1963 r. zastrzelił
Lee Oswalda — domniemane­
go zabójcę prezydenta Ken­
nedy ego.

Sąd apelacyjny odesłał sprawę
do ponownego rozpoznania, za­
strzegając, iż nowy proces nie
może odbyć się w Dallas — mieś­
cie, gdzie toczy! alg pierwszy pro­
ces Ruby’ego.

Sąd apelacyjny orzekł, iż sąd w

Dallas, wbrew procedurze, uznał
zeznanie pewnego policjanta, któ­
ry powoływał się na wypowiedź
Ruby'ego, złożoną już po areszto­
waniu. .Pólicjant ten oświadczył,
że'RUby źwićrżył mil się, iż 'po­
stanowił zastrzelić , Oswalda, gdy

tylko go pierwszy raz zobaczył w

komisariacie.. Na

sąd mógł uznać,
z premedytacją.
by’ego twierdzili,
psychicznie.

Prokurator Wadę, który oskar­
żał Ruby’ego w Dallas, zapowie­
dział, iż zwróci się do sądu ape­
lacyjnego o ponowne rozpatrze­
nie sprawy.

tej podstawie
iż Kuby działał

Obrońcy R«-
iż jest on chory

'
—•—

Polska cukrownia

dla CSRS
PRAGA

Stałe przedstawicielstwa
NFW Wietnamu Płd.

zostanie otwarte w Warszawie

(Dokończenie ze stp. 1)
Zespół Tańca Nowoczesnego
WSWF „Kontrast” wykonał tańce
zbiorowe, następnie r w blasku

sławy i najlepszej formy wystą­
piła Ewa Demarczyk z utworami

Zygmunta Koniecznego i Andrzeja
Za ryckiego. Oprawę muzyczną
stworzył świetny Jazz-Band Bali.

Po zakończeniu zgromadzenia
goście zwiedzili nowe obiekty
miasteczka studenckiego i obej­
rzeli projekcję studenckiej doku­
mentalnej kroniki filmowej, ob­
razującej dotychczasowy przebieg
budowy.

Przewodniczący Komitetu
Czesław Domagała dokonał ot­
warcia nowego klubu studenckie­
go, a Senior Budowy ■rektor
AGH Kiejstut. Żemaitis — w gro­
nie projektantów, wykonawców i

użytkowników — wzniósł toast za

pomyślność miasteczka studenc­
kiego, Popołudnie ze studentami

upłynęło w szczególnie miłej, bez­
pośredniej, przyjacielskiej atmos­
ferze. (zs)

Prz£dsjębi,cirs,t)yc> hąhdjij źą7
granicznego „Cekop” podpisa­
ło4 ,;^S) „czę,ch.psłowąckii?i
przedsiębiorstwem „Techno-
eksport” kontrakt na dostawę-
i budowę cukrowni o przero­
bię 4 tys. ton buraków
bę.

Kontrakt zawarty
zgodnie z wieloletnią
handlową między obu
mi na lata 1966—1970, która
przewiduje dostawę i budowę
przez Polskę dla CSRS dal­
szych trzech cukrowni.

Z OKAZJI DNIA CZECHO­
SŁOWACKIEJ ARMII LUDO­
WEJ, minister obrony narodo­
wej PRL, Marszałek Polski M.

Spychalski, przesłał ha ręce
ministra obrony narodowej
CSRS, gen. armii B. Lom-

sky’ego depeszę z serdeczny­
mi pozdrowieniami i życzenia­
mi «dla żołnietzy bratniej ar­
mii CSRS.

5 BM. UDAŁA SIĘ DO BRU­
KSELI delegacja polska na 1

sesję polsko-belgijskiej komi­
sji mieszanej dla spraw współ­
pracy gospodarczej, przemy­
słowej i technicznej. Delega­
cji przewodniczy sekretarz ge­
neralny Komitetu Współpracy
Gospodarczej z Zagranicą przy
Radzie MifiiśtfóW *- l*t. Fa*

bijańsku
DO WARSZAWY PRZYBYŁA

marokańska misja gospodar­
cza, pod przewodnictwem mi­
nistra Ahmeda Taibi Ben-
hima*

W WARSZAWIE PODPISA­
NO 5 BM. porozumienie O beż-

pośredniej współpracy między
Komitetem Nauki 1 Techniki
PRL i Krajowym Komitetem

Rozwoju Technicznego Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

PRZEMYSŁ CEMENTOWY —

po hutnictwie żelaza i stali —

wprowadza
stem pracy
dach. Objęto
towni (m.
„Warszawą”,
Lubelskie Zakłady Przemysłu
Cementowego).

ś,DNl KSIĄŻKI I PRASY

TECHNICZNEJ” rozpoczęły się
5 bm. !OtWar;ęiem .;ną>;Politech-
nice, Wars?a-ws^ięj^...wielkiej
wystawy, ;wydąJypićźej.

Zgodnie z porozumieniem
wartym między Ogólnopols­

kim Komitetem Frohtń jed­
ności Narodu i KO Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego, w

październiku br, zostanie ot­
warte w Warszawie stałe
przedstawicielstwo ŃFw Wiet­
namu Płd. — przy OKFJN.

Działalność stałego przed­
stawicielstwa NFW Wietnamu
Płd. jeszcze bardziej utrwali
stosunki przyjaźni i solidar­
ności między narodam polskim
i bohatersko walczącym o

wolność i suwerenność -i
łeczeństwem Wietnamu
dniowego.

5 bm. przybył do i
sekretarz stałegi przedstśi/ I
cielstwa NFW - u Ho^* :

z grupą pracowników.
---- -w—

I

Drugie spotkanie

z min. A. Gromyką

Min. A. Rapacki
opuścił Nowy Jork

na do-

został
umową
kraja-

----- e—

Dzieci spowodowały
groźny pożar

W miejscowości Roztoka, pow.
Chełm, miał miejsce groźny po­
żar, który mimo kilkugodzinnej
akcj? 14 jednostek straży pożar­
nych, zniszczył 17 budynków — 5

mieszkalnych i 12 gospodarskich.
Spłonęło 5 stodół z tegorocznym
zbożem Straty obliczą się na po­
nad milion zł. 70-letni Adam Mi-

I chalski został ciężko poparzony.

Wstępne dochodzenie wykazało,
' że pożar spowodowały dzieci.

Prof. P. Szulkin

dyrektorem wydziału
szkolnictwa zaw. UNESCO

PARYŻ
Wybitny uczony polski,

prof. Paweł Szulkin ż Politech­
niki Warszawskiej, mianowa­
ny został dyrektorem wydzia­
łu szkolnictwa zawodowego w

Departamencie Nauk Ścisłych
i Przyrodniczych UNESCO.

4-brygadowy sy-
w swoich zakła-
nim już 9 cemen-

in._ „Goleszów”,
„Nowa Huta”,

—-e—

Paryż o rozmowach

z przywódcami USA
PARYi
5 bm. odbyło się posiedzenie

rządu francuskiego pod przewod­
nictwem prezydenta de Gauliea.
Minister spraw zagraniczhych,
Couve de Murville, poinformował
swych kolegów o prw*biegu sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ» w

której. xvzią* udział. Zreferował on

również przebieg swoich rozmów
z przywódcami Ameryki 1 Kana­
dy.

„Obydw*e strony różnią się
sadniczo w analizie sytuacji
WiCtnanre” — w taki sposób
kreślił rzecznik rządu, min, Bour-

ges, dziennikarzom waszyngtońs­
kim, rozmowy Cóuve dó Murvil-
le’a z Deanem Ruskiem i prezy­
dentem USA Johnsonem.

NOWY JORK
W środę, opuścił NouTM j

Jgrk, udając się w drogę fo.
wrótną do kraju, minister
spraw zagranicznych PR?
Adam Rapacki.Przewodnictwo delegacji I

polskiej na dalszą część sisji [
objął wiceminister spraw a. I
granicżnych, Józef WiniAw'cż

*

Przed odjazdem z N. Jorku I
min. A. Rapacki spotkał . I

ponownie z ministrem spraw
zagranicznych ZSHR, A. Gró.
myką i odbył z nim roifto.
wą;

Nowy moment

w procesie

za-

w

o-

Żonobójca' przed sqdem

W afekcie czy z premedytacją?
ło konflijetu jest dość typowe,
jego tragiczny finał w dzi-

* siejszycH czasach — już wy­
jątkowy. 28 kwietnia 1964 roku,
31-letni obecnie Henryk Bednar­
czuk, zastrzelił w swoim mieszka­
niu w Krakdwie, 24-letnią żonę
Marię. Konflikt trwał od dłuższe­
go czasu, małżonkowie nie żyli
ze sobą, on zamierzał się wypro­
wadzić i na razie mieszkał w ku­
chni, ona w pokoju. Krytycznego
wieczoru oskarżony strzelił do £o-

ny, leżącej na tapczanie z matką.
Gdy teściową obudził huk wy­
strzału, zobaczyła obok siebie

martwią córkę i stojącego nieopo-.
dal zięcia, który z kolei targnął
się na swoje życie.

Rana przestrzałowa czaszki nie

była śmiertelna, pozostała jednak
deformacja twarzy. Widać ją wy­
raźnie u oskarżonego, który sta­
nął obecnie przed Sądem Woj. w

entylem
nazwał sztukę Schisgala
„ŁUV”

bezpieczeństwa’- Jan Pieszczachowicz
(„Sie kochamy”)

jeden z recenzentów czechosło­
wackich, i jest to bardzo trafna

definicja. Murray Schisgal napi­
sał „Sie kochamy” po dwu za­
ledwie jednoaktówkach, zwraca­
jąc na siebie uwagę krytyki i

zdobywając ogromne powodzenie;
sugeruje się, ii jest on tym, któ­
ry nareszcie przekroczył inercję
awangardy współczesnego teatru
z jej ktiltem absurdu, rozpaczy,
alienacji. Przenicował dokładnie

styl teatru amerykańskiego z je­
go skłonnością dó powierzchow­
nych analiz psychologicznych i
psychoanalitycznych, jednym słó-j że jeszcze nieco nie doszl fowany* ze

wem przez kpinę i parodię siwo- '

rzył komediowy „wentyl bćzpie-'
Czeństwa” dla współczesnego wi- j
dza, oczekującego daremnie w'

Salach teatralriych przyjścia Gó- |
dota. Jest w tym dużo racji, choć
nie byłbym skłonny przeceniać

'

znaczenia owego „antyawańgar- |

dowego przełomu” u Schisgala;
bądź co bądź mamy do ćZyiiietlja !
z bulwarową komedyjką z ambi­
cjami, nie stroniącą od takich I

efektów jarmarcznych, jak kopa- |
ńie się po tyłku i wychlustywa- .

nie na scenę kubłów wody. Ale

„na rzeczy” coś jest, i bardzo'
dobrze, że Teatr Kameralny zde-1

cydował się na wystawienie „Sie
kochamy”. ’

Z teatru

Komediowy „wentyl bezpieczeństwa"
Sztukę wyreżyserował Jerzy Ja-

rocki, i zrobił to sprawnie. Obsa­
da składa się i klasycznego, acż

przćwtotnić ustawionego trójką*

tą, który wypełniają: Marek Wal-4
czewski (Harry Berlin), Kazimierz
Kaczor (Milt Manville) oraz Ewa
Lassek jako jego żona, Ellen.

Myślę, że nie ma sensu stopnio­
wać ich zasług — cała trójka gra
w sposób wyrównany, choć mo-

I swadą prowadzi dialogi i wyko­
nuje serię niełatwych manewrów,
W rodzaju skoku z mostu 1 rzu-

tu ńóżem. Warto odnotować jesz­
cze jedną personę, wieńczącą tę
parodię „pieskiego życia” wg a-

wańgardy — sympatycznego pies­
ka, zmuszającego w finale do

kolejnego demonstrowania wła­
snej nicości Hatry’ego Berlina*

Scenografia Lidii Minticz i Je­
rzego Skarżyńskiego, prosta, ale

uwzględniająca akcesoria bulwa-

rowo-awangardowe (fatalny most
— jak z Millera, latarnia etc.),
utrzymana w tonie złowieszczo-

sinym, wprowadza pożądany na­
strój mglistości ludzkich uczuć,
niepewności istnienia i poczucia

bezsensu. Widz, który bodaj na

tętnach krakowskich oglądał
sztuki O’Neilla, Tennesśee, Wi­
liamsa czy Artura Millera, nie

mówiąc już o paryskiej awangar­
dzie, będzie miał dużo uciechy
z rozszyfrowania aluzji do stylu
tycli pisarzy, z obserwowania,
jak jest nicowana ich poetyka
i filozofia. Ale nie tylko o to
w sztuce Schisgala chodzi. Bo,
wbrew pozorom, nie wszystko
jest tu aż tak wesołkowate. Ro­
bert Kanters zauważył, iż posta­
ci amerykańskiego pisarza są
marionetkami, z którymi autor
obchodzi się raczej okrutnie. Pa­
rodia uniemożliwia normalne

funkcjonowanie odprężenia, ja­
kie przynosi tragedia — a sama

jest okrutna. W ten sposób koło

zostaje zamknięte, tragieżność
jest bezwyjściowa niejako do
kwadratu.

Warto przyjrzeć się i
kańskiemu
złośliwym
wszystkim
wykresom
i mitom zdobywania
Schisgalowi chodzi zresztą głów*

nie o tę najbardziej intymną
stronę życia — ó uczucie, życie
erotyczne. Teza, jaką stawia, nie

jest nowa: sens miłości w dzisiej­
szym, zwłaszcza amerykańskim
świecie został wypaczony, ■sko­
mercjalizowany, nadużyty. Nie*

możność prawdziwego uczucia,
spontanicznego, nie przesączone­
go przez dziesiątki konwencji, o-

porów, przez całą sferę automa­
tyzacji życia, staje się powodem
tragedii. Ponadto, jest Opłacalne
przedstawianie miłości w formie

mogącej liczyć na niedobrą seń-
sację — i ten obraz zostaje przez
sztukę, a nawet naukę, narzuca­
ny człowiekowi.

Jak na komedię o bulwarowym
zacięciu, acz z ambicjami „do­
rosłego” teatru — to dużo. Schis­
gal dość umiejętnie przemycił to

wszystko w formie lekkiej, okra­
szonej wisielczym humorem i

znajdującymi uznanie, starymi
jak komedia trickami, śmiechu

jest przy tym wiele — ćo rzadko
zdarza się współczesnej sztuce z

ambicjami. Obejrzeć trzeba ko­
niecznie..

Krakowie' (zespół sędziego A; So­
larza), pod zarzutem zabójstwa.
Obwiniony przyżnaje się dó czy­
nu, lecz nie pamięta, jak do te­
go doszło. I to tak dalece stracił

.pamięć, że kiedy ocknął się w

szpitalu, był przekonany, iż prze­
bywa tam po operacji,- jakiej się
miał poddać. Dopiero zarzuty
przedstawione przez prokuratora,
uświadomiły mu, że Jest oskar­
żony o morderstwo.

Przyjaciele, znajomi i sąsiedzi
usiłowali zapobiec rozbiciu mał­
żeństwa Bedńarczuków, które w

ich pojęciu przez długi czas ucho­
dziło za przykładne. Natomiast
zdaniem teściowej, oskarżony był
brutalny wobec żony, nie wąhal
się jej nawet bić. Przyczyną była
znajomość z Edwardem P., z które­
go przesłuchania Sąd np. zrezygno­
wał, kontentując się jego zezna­
niami że śledztwa. Kobieta cli cia­
ła opuścić męża dla Edwarda P.

Bednarczuk, to gotów był dp roz­
wodu, to znowu chciał mu zapo­
biec, proponując żohie wyjazd.

Podstawowe pytanie w tym pro­
cesie dotyczy
narczuk zabił z premedytacją, czy
w afekcie. W ’ ‘_ '.

Pinii biegłych-pSychiatrów i prze­
słuchania dalszych świadków, Sąd
przerwał rozprawę do 13 bm. (k)

A. Ciesielskiego
Z eżnańia żony oskarżonego An.

drzeja Ciesielskiego, obwiaió.

nego o napady na mieszkania
dwóch krakowskich lekarzy, zamk­
nęły wczoraj długą listę świad-
ków, przesłuchiwanych przęd Są­
dem Woj. w Krakowie, Kilkuna­
stu spośród nich mówiło o lipi­
dach, większość natomiast cha­
rakteryzowała sylwetkę oskirio-

negO, środowisko i koleje żyćią.
Świadkowie nie dopatrzyli sią

u niego cech psychopatycznych,
Pewne zmiany .w usposobieniu

Ciesielskiego zaobserwowano do­
piero po , małżeństwie i kładziono
je na \kafb nieudanego pożycia.
Skądinąd wiemy, że oskarżony,
przebywając poza Krakóweift, nie

łożył na utrzymanie rodziny w

domu awanturował się i bił żonę,
Właśnie wczoraj rzecznik oskar­
żenia wystąpił o włączenie do
akt sprawy materiałów ze śledz­
twa przeciwko oskarżonemu o na­
ruszenie ustawy antyalkoholowej
i kradzież w mieszkaniu jego k

gospodarzy.
Ponieważ stosunek Ciesielskiego

do rodziny mógłby wskazywać M

pewne odstępstwa od normy psy­
chicznej, obrona zawnioskoWała

przy sprzeciwie prokuratora wtt-

wanie na świadka B. Ciesielskiej.
Zona oskarżonego nie skorzystała
z przysługującego jej prawa do

odmowy zeznań, lecz złożyła
przy drzwiach zamkniętych.

Są<l dopuścił do udziału w mz*

prawie biegłych z Kliniki Psychia­
trycznej am, którzy już w śledz­
twie badali Ciesielskiego. Dr H,
Dzikowski i dr R. Leśniak stwitf*

dzili dziś że oskarżony nie wa

ograniczonej poczytalności f
zrozumieniu art. 17 lub 18
lecz jest psychopatą. W związku
z tym Sąd zmienił tryb postęp®-
wania z doraźnego na zwykły-

W swoim przemówieniu os kar;
żyćielskim prok. M. Skalski za­
żądał dla Ciesielskiego kiry do­

kwestii, czy Bed-

celu zasięgnięcia o-

żywotniego więzienia.
W przerwie procesu Ciesielski

odprowadzony do sali dU więź­
niów, zasypał sobie octy
tern z ołówka. Pamiętamy, i® *

ten właśnie sposób unieszkodli­
wiał swoje ofiary. Pierwszej P°*

mocy udzielili oskarżonemu kka-

rze, rozprawę przerwano do ju­
tra.

„amery-
stylowi życia” w tym

oświetleniu, owym
fobiom, nerwicom,

pożycia małżeńskiego
majątku.

Murray Schisgal: sie kochamy.
Prze!.: Adam Tam. Reż,: Jerzy
Jarocki, Scen.: L. Minticz i J.
Skarżyński. Muz.: J. Pakulski,
Słowa: M. Schisgal, A. Waligór­
ski. Teatr Kamćralny.

Trzy budynki w ogniu
W Januszowicach

miechowski) wybuchł __ _

w domu Józefa Odry. Ogień
przerzucił się szybko na są­
siedni budynek mieszkalny i
stodołę w gospodarstwie Ma­
rii Wiórek. Wszystkie trzy
budynki spłonęły.

(pow.
pożar

KOMUNIKAT MPK

W lwiątku z robotaini torołvy-
mi na Rondzie, 7 bm. od godz. 8
do 13 wstrzymana będzie komu­
nikacja tramwajową na odcinku
Rondo — pętla przy Wieczystej.
Tramwaje linii „1” j „i#» dojeż­
dżać będą do ul. Bę«aeki5j,' linia

„4” 2 Bronowie do Ronda. Tram­
waje od strony Nowej Huty kur­
sować będą tylko do pętu wie­
czysta. Na remontowanym odcin­
ku, pasażerów przewozić będą
autobusy MPK.

Co słychać/
Fachowcy przypuszczaj’

źe może wreszcie paździer­
nik będzie sprzyjający^
miesiącem dla nawitizanw
romansu tej paty... W&16"
raj do Moskwy przyw

*

wysłannicy z londyńskiego
ZOO, aby osobiście dopil­
nować ponownego rendez- |
voui brytyjskiej niedźwie-
dzicy-pandy „Czi-Czi” 2
jej moskiewskim partne­
rem „An-An”. Jak dott/cn-
czas „Czi-Czi” nie udało »*?
podbić serca moskiewskie'
go partnera, może dlategOi
że nie okazywała zojt
wielkiego zainteresowania
swym partnerem.
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Na szlaku Tysiąclecia

A Polska nie słuchała...

Wędrówki żółwi morskich,
ogromna wytrzymałość i

błędna nawigacja, pozwalająca
na przebycie setek mil morzem

i wyjście na ląd w od’eglości
dosłownie kilku metrów od miej­
sca, w którym się wylęgły _

od
dawna intryguje uczonych. Do­
tychczasowe badania wykazały,
że te źólwie-olbrzymy o wadze
ok. X50 kg nigdy nie mylą swego
kursu niezależnie od siły wiatru
i pogody. Opływają wybrzeża
Brazylii i wracają do swej bazy
na Morzu Karaibskim, by tam

złożyć jaja. Mimo iż zawsze były
i nadal są celem polowań, a na­
wet przysmakiem wielce cenio­
nym w niektórych krajach, nie

grozi im wyginięcie. Zmieniły
tylko swe rejony i aby skłonić
je do ponownego zamieszkania
na szlaku Bermudy — Antyle
przewozi się tam ostatnio ma­
leńkie żółwie tuż po wylęgnię­
ciu. Ich wędrówka będzie śle­
dzona za pomocą nadajników,
które umieszcza się na pancerzu
niektórych żółwi. Sygnały tych
aparatów będą odbierane przez
krążące tam satelity i przekazy-

Dla filatelistów
W 50 rocznicę pierwszej

nielegalnej konferencji ogól-
ncniemieckiej poprzedniczki
KPD, grupy Spartakusa, emi­
towano w NRD serię znacz­
ków. Ńa znaczku wartości 20
fenigów umieszczono facsimile
pierwszej odezwy Spartakusa
z artykułem -przeciw wojnie.
Jego autopkę;:byłąRóża Luk-
^mburg.
50 fen. umieszczono podobizny
Róży Luksemburg i
Liebknechta.

Ńa 20-lecie SED
NRD emitowała pięć
nych znaczków. Na 15-fenigo-
wym widnieją portrety Mark­
sa i Engelsa oraz facsimile
karty tytułowej Manifestu
Komunistycznego z 1848 roku.

(j)

wane do centralnej stacji badań.
Na fot. żółw w okularach, spe­
cjalnych. a filtrem. bv mu prze­
słonić słońce, gdyż zdaniem nie­
których specjalistów właśnie
słońce ma być dla niego nieza­
wodnym drogowskazem, (db)

Morska poczta
W czasie rejsu po północnych

wodach Oceanu Spokojnego kapi­
tan Jerzy Jaffe, członek To warzy.

1 stwa Geograficznego ZSRR, wrzu­
cił do morza 300 zalakowanych
butelek, w których znajdowały się
odpowiednie adnotacjo w języ­
kach rosyjskim i angielskim z

prośbą o przekazanie tej „mor­
skiej poczty” pod adresem Przy,
morskiego Oddziału Towarzystwa
Geograficznego Związku Radziec­
kiego.

Obecnie do Wladywostoku do­
chodzą juź pierwsze przesyłki, oto

jedna z butelek, wrzucona w Cie­
śninie Beringa została wyłowiona
no pięciu miesiącach niedaleko
Hakodate w Japonii. Druga uno­
siła się na wrodach o jeden mie­
siąc dłużej, jednak znaleziono ją
znacznie bliżej, koło wyspy Be­
ringa.

Zdaniem

te wodne
telkach

„marskie :

czają się
c’ą. Butelki wrzucone do morza

na północy zostały zagarnięte
przez morski prąd Ojasio, który
niesie z sobą na południe zimne,
arktyczne wody. (m. b.)

i uczonych-hydrologów,
wędrówki listów w bu-

potwicrdzają fakt, że
rzeki” — prądy, odzna-

niezmienną dokładnoś-

Karola

poczta
specjał-

Pierwszy
międzynarodowy
kongres
bałkanologów

—•

Kozioł albinos
14 dni czatowali myśliwi w po­

wiecie Moers (N3D) na nieco­
dzienne trofęum białego Jak
śnieg kozła, który w końcu zo­
stał zastrzelony, na mocy specjal­
nego zezwolenia.

W Sofii zorganizowano niedaw­
no po raz pierwszy międzynarodo­
wy kongres bałkanologów, w któ.

rym wzięło udział przeszło 1300
naukowców z 21 krajów. W Ciągu
6 dni uczestnicy kongresu wysłu­
chali 500 referatów, dotyczących
ważniejszych problemów z dzie­
dziny archealogii, historii, litera­
tury, językoznawstwa, folkloru,
etnografii i sztuki narodów bat-
kańsk'ch. Następny kongres bał­
kanologów odbędzie się w Ate­
nach w 1965 r. (m. b.)

czas Tysiąclecia. Za
sprawą wydarzeń dziejo­
wych, mądrej polityki i lek­

cji z historycznych doświad­
czeń, obchodzimy je jako na­
ród okrzepły, zjednoczony,
nierozrywany przeciwieństwa­
mi religijnymi ani polityczną
walką, jako naród zgodnie za­
przątnięty porządkowaniem i
ulepszaniem swego kraju. I
chyba właśnie głównie dlatego
Polacy mogą sobie pozwolić

.na dojrzały, obiektywrfy i —

| w miarę postępu badań nau­
kowych — możliwie pełny sąd
o swej przęszłości, na racjo­
nalne oceny swych dziejów
nie wymierzone doraźnymi in­
teresami poszczególnych stron­
nictw czy obozów politycz­
nych. Dlatego również na rolę
Kościoła katolickiego w na­
szych dziejach można dziś po­
patrzeć bezstronnie.

Rola Kościoła w Polsce i
stosunek papiestwa wobec
naszego kraju były różne w

rozmaitych okresach naszej
historii. Najwięcej jednak roz­
bieżności wywołują oceny
czasów nastałych po zgonie I
Rzeczypospolitej, po rozbio­
rach. Bo właśnie ten okres u-

wydatnił trwający po dzień
dzisiejszy podział duchowień­
stwa i jego hierarchii na część
niekłamanie i szczerze patrio­
tyczną, potrafiącą służyć nie
tylko Kościołowi, ale przede
wszystkim Ojczyźnie, i ego­
istycznie myślących politykie-
rów, dbałych bądź o własne
interesy, bądź o interesy po-’
siadających klas, bądź nie do­
strzegających niczego innego
poza integrystycznie pojmo­
wanymi interesami Kościoła i
papiestwa. Zaś rola tego ostat­
niego — kiedy państwa pol­
skiego nie było, kiedy nie mo­
gło ono służyć wygrywaniu
takich czy innych zamiarów
Watykanu — stała się już jed­
noznacznie • antypolska, zwią­
zana z europejskimi mocari
stt/ami i sprzysieżona prze’
ciwko narastającym ruchom
rewolucyjnym.

W 1772 roku tuż

pierwszym rozbiorem
król Stanisław August
towski zwrócił się z

nym błaganiem do papieża
Klemensa XIV o pomoc w nie­
dopuszczeniu do rozbiorów
Królestwa. Otrzymał odpo­
wiedź po dziewięciu miesią­
cach, kiedy rozbiór był już
faktem, nakazującą mu troskę
o dobro Kościoła: „Bardziej
o pokój kościołów winna się
troszczyć Łaskawość Wasza
niż o bezpieczeństwo ziem
wszystkich”.

Kilka lat później, kiedy w

Polsce przygotowywano dzieło

Sejmu Czteroletniego, aby u-

zdrowić 1 ocalić państwo, wa­
tykański sekretarz stanu w

liście do nuncjusza papieskie­
go w Warszawie — w imieniu
papieża — sugerował, aby
„wstrzymać i nie dopuścić do
publicznego uchwalenia pla­
nowanych- ustaw.:.”. Czyli —

przede wszystkim do Konsty­
tucji 3 Maja. Przypomnij my,
że byty to czasy ożywionej
działalności tak znakomitych
patriotów z kręgu duchowień­
stwa jak Kołłątaja, Staszica,
Meiera, Konopki, zaciekle
przez Kościół zwalczanych —

a jednocześnie czasy zdiady
niektórych purpuratów —

Massalskiego, Kossakowskiego
czy Poniatowskiego.

Powstania narodowe były o_
biektem krytyki papieży. W

1831 r. Grzegorz XVI w liście
do. biskupów polskich pisał:
„Kościół brzydzi się zgiełkiem
oręża i powstaniami oraz su­
rowo zakazuje sługom Boga...
brania udziału w tym co na-

■ooooooooooooooooooo

przed
Polski,
Ponia-
pokor-

Od wieków pies chronił dobytek
człowieka przed złodziejami, dziś
człowiekniusi u5vąźaA,‘"by riiu nie

skradziony.., psa. Rzecz dzieje się
w tJS»A, gdzie przedmiotem maso­
wych badań laboratoryjnych są o.

statnio m. in. właśn*e psy, za któ­
re płaci się tam wcale niezłe.ce­
ny. Prezydent Johnson podpisał
specjalny dekret ustalający suro­
we kary dla dognapperów czyli
złodziei psów. Niezależnie od te­
go proponuje się, by wszystkie
psy przy rejestracji były tatuo­
wane na prawej tylnej nodze i
taki tatuaż z nunrrem byłby do­
datkową przeszkodą dla sprzeda­
jącego, nie posiadającego odpo­
wiednich papierów. Wreszcie jed­
na z nowojorskich firm za opłatą
8.5 dolara rocznie proponuje kli­
entom usługi swych detektywów
na wypadek kradzieży psa z czer­
woną etykietką owej firmy przy
obroży. Ta etykietka ma być o-

strzeżeniem dla ewentualnego zło­
dzieja. Ukazuje s’ę też już spe­
cjalne pismo poświęcone ochronie

prywatnych psów, (db)

rusza spokój państwa”. Obo­
wiązkiem biskupów jest gło­
sić „posłuszeństwo, uległość i
szacunek względem tych, któ­
rzy są postawieni z góry...”

Rek później poseł rosyjski
w Rzymie Skarżył się jednak
w nocie na nieposłuszeństwo
duchowieństwa: „Duchowni

wszelkiego stopnia, zapom:na-
jac 'świętości swego posłań^
nictwa mieszali się do naj­
krwawszych czynności, pra­
wie wszędzie byli na czele re­
wolucyjnych zabiegów, a nie­
raz wściekłość ich
wiodła ich na pola
których brali udz;ał
ofiarami padali”.
Grzegorz XVI w

„Cum primum” potępił tych
„siewców podstępu i kłam­
stwa, którzy pod pozorem do­
bra relisii, w naszych nie­
szczęsnych czasach podnoszą
głowę przeciw prawei władzy
monarchów”. Cała encyklika
pełna jest wezwań do posłu­
szeństwa wobec władzy mo­
narchów — tzn. wobec zabor­
ców Polski.

Taką samą treść ujętą w

bardziej zdecydowane słowa
miała encyklika Leona XIII
do biskupów polskich z 1894
roku. Głosiła m. in.: „W ło­
nie trzód Waszych nąjpożą-
dańszą zaiste byłoby rzeczą
strzec się podszeptów ludzi
przewrotnych, w zbrodniczym
zaślepieniu nie cofających się
przed niczym dla zwalczania
i podkopania władzy”...... Za­
lecamy Wam ufność w wiel­
koduszną sprawiedliwość ce­
sarza. o jego bowiem wzglę­
dem Wam przychylności i ży­
czliwym usposobieniu osobiś­
cie od Niego powzięliśmy
wiadomość...”

A Polska nie słuchała tych
rad. nie słuchała jej też spora
część duchowieństwa. Swiad-
czg.,0 tym rewolucję, i .powsta­nia w'185'f 18^,‘X848 i "1845
roku,., powstanie styczniowe.
Jednocześnie mnożyły się li­
sty pasterskie, jak choćby ar­
cybiskupa gnieźnieńskiego : i
biskupa tarnowskiego z 1846
roku, nakazujące snokói i u-

ległość o-az odcięcie się od
powstań. Jednocześnie emigra­
cyjny kaznodzieia O. Kajsie-
wicz wygłaszał płomienne mo­
wy potępiające powstania i

Dembowskiego j
Mazziniego i
podchorążych.

obłąkania
bitew, w

i których
Wkrótce

encyklice

stu nie była lojalność wobec
zaborcy, ale strach przed re­
wolucją społeczną. „Już po
kościołach odzywacie się po
sekciarsku — pisał — zamiast
mówienia prawdy wszystkim,
pobudzacie do nienawiści
biedniejszych przeciw zamoż­
niejszym. Nie jest to juź sło­
wo Boże, jeno ludzkie albo
szatańskie”.

Z listu wyziera potworna
nienawiść do rewolucji. Ale i
wówczas tak jak przedtem i
później, jak po dzień dzisiej­
szy, siły prawdziwie patrio­
tyczne nie lękały
oszczerstw ani .

ani insynuacji, a

licyzmie polskim
wały się środowiska, które po­
trafiły pamiętać o sprawach
Ojczyzny i którym egoizm lub
klanowa ślepota nie przesłoni­
ły troski o kraj.

WŁODZIMIERZ WAŃAT

się ani
pogróżek,

w katp-
znajdo-

Z listów do redakcji

rewolucje,
Garibaldiego,
warszawskich
W przeddzień powstania sty­
czniowego, później potępione­
go przez papieża,. Kąjsiew’cz
w, patetycznym liście do du^
chowieństwa zaklina, by ze­
rwało z rządem narodowym i
wszelkimi spiskami i powsta­
niami. Głównym motywem li-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Sprawy rodziny królew­
skiej Anglicy traktują na­
dal ze śmiertelną powagą.

Fakt urodzenia się syna księż­
niczce, cała prasa skwitowała
olbrzymimi tytułami na

pierwszych stronach. Podzi­
wiam moich angielskich ko­
legów po piórze, którzy bez
podawania żadnych szczegó­
łów technicznych (poza t m.

że mąż księżniczki asysto­
wał przy porodzie) potrafili
o tak prostym wydarzeniu
napisać, każdy inaczej, od 2
do 3 stron maszynopisu. W
informacjach zupełnie serio
podawali przy tym, że nowo­
rodek jest 32-gi w kolejności
następstwa do tronu. Monar­
chia nie zginie.♦

, Stary zwyczaj
nakazywał rycerzowi,
wyruszał na wojnę
'posiadał aktualnie żadnej, pa­
ni swego serca,
kopii ogon Wsi
dzieńcy „do wzięcia”

germański
który
a nie

zatykać na

Dziś mło-
..... wyru­

szający skuterem na weekend
takież ogony na

prętacłi
tylnego

zawieszają
wysokich stalowych
przyczepionych do
siodełka.’

*

Czego się nie robiCzego się nie robi dla re­
klamy! Na Kensington High
Street olbrzymi dom towaro­
wy „Derry and Toms” posia­
da na dachu mały lecz gu­
stowny ogród ó pełnym — że
tak powiem — asortymencie,
z całkiem „dorosłymi” drze­
wami włącznie. Część ogrodu
wydzielono na kawiarenkę.

Mieszanka madę in London
Wstęp na dach za drobną o-

płatą ńa cel dobroczynny.
*

Warto zaglądnąć wieczorem
na Whisby’s Prospect do Pe-
pys 'Restaurant — knajpy
pod wezwaniem Samuela Pe-
pysa — autora słynnych pa­
miętników z lat 1660-tych,
pisanych własną stenografią i
odcyfrowanych zaledwie. kil­
kadziesiąt lat temu. Knajpa
leży niedaleko na wschód od
zamku Tower. Dopiero nie­
dawno zdobyła sobie uznanie
wśród marynarzy ze statków
stojących na Tamizie oraz tu­
rystów żądnych wrażeń. Po­
licjant ostrzegą, żeby ubrać
się w nieprzemakalne płasz­
cze. W tłoku łatwo można być
ochlapanym piwem, zwłasz­
cza, że ulubioną igraszką ma­
rynarzy jest
tym cennym

Dopiero nie-

sięoblewanie
napojem.
*

skleny oferują
' Niektóre
pończoszki koronkowe w ko­
lorze złotym. Cena 1 funt.

*

W związku z osławionymi
mgłami londyńskimi, zdarza­
jącymi się zresztą niesł-eha-
nie rzadko i tylko zimą, w

niektórych dzielnicach lampy
uliczne mają żółty blask, w

którym - twarze ludzkie stają
się szarozielone. Uszkodzona
lampa świeci... czerwono.

Rzadko odwiedzanym przez
turystów miejscem (nie ma go
w przewodnikach i) sa sklepy
z wyrobami srebrnymi na

Chancerry Lane (tzw. London
Silver Vaults).
je wszystkie.
wojnie w swego rodzaju ol­
brzymich katakumbach zbu­
dowanych wspólnym wysił­
kiem sklepikarzy, głęboko pod
ziemią. Wchodzi się tam przez
pancerne drzwi grubości pół
metra.

Zgromadzono
po ostatniej

♦
Wszystkie pomoce naukowe

z instrumentami muzycznymi
włącznie, dzieci w szkołach
angielskich otrzymv!- za

darmo. Rodzice kupują tylko
mundurki. Opowiadają, że je­
dna z matek zapisując dziecko
do szkoły poinformowała dy­
rekcję, że jej dziecko chce
uczyć się grać na harfie. —

Sorry, — usłyszała — harfy
w tej chwili nie mamy, ąle
w ciągu roku oczywiście ją
kupimy... *

Pracownikom krakowskiej
TV zwracam uwagę, że budy­
nek Centrum Telewizyjnego
BBC posiada m. in. samych
tylko pomieszczeń na garde­
roby 121. O innych szczegó­
łach nie wspomnę, żeby nie
wpędzać nikogo w kompleks
niższości.

Anglikom coraz trudniej
konkurować na rynkach świa­
towych z produktami krajów,
w których technika stoi —

tak, tak! — wyżej niż w W.
Brytanii. Należą do nich m.

in. NRF i Japonia nie mó­
wiąc już o USA. Dlatego spe­
cjalny nacisk kładzie się w

Anglii na formę wyrobów,
które mogą być eksportowane.
Zwykłe przedmioty —- łyżki,
lampy, kurki wodociągowe,
krzesła — otrzymują wspa­
niałe, artystyczne

'

kształty.
Stała wystawa tych propo­
zycji eksportowych funkcjo­
nuje na Haymarket Street
Kilka lat temu odwiedziła ona

Polskę, w tym Kraków, ale
od tego czasu wiele się o-

czywiście zmieniło. Zresztą
co kilka dni eksponuje
nowe przedmioty.

*

Stary i prosty sposób,
uniknąć upamiętniania
przez turystów na ścianach
zwiedzanych zabytków: wszę­
dzie wyłożone są wielkie
księgi pamiątkowe, gdzi.e
każdy może się wyładować w

dowolnej formie i rozmiarach.
*

Za parę groszy
księgami można
się w niezliczone poradniki
„zawodowe” pisane krótko i
dowcipnie a zatytułowane je­

dnakowo: „Książka potwornej

sekretarki”, „Książka potwor­
nego szofera” itd. Otwieram
na ćhybił trafił książkę po­
twornego sprzedawcy: „Nie
pal za ladą. A jak już mu­
sisz, nie dmuchaj dymem w

nos. klientowi!’!
*

Na pierwszym piętrze dwu­
poziomowego garążu nod
gmachem londyńskiej policji,
są stajnie dla pięciu koni.
Trzyma się je w idealnej czy­
stości i bynajmniej nie że

względów sentymentalnych.
Służą do utrzymywania w po­
rządku publiczności podczas
różnych parad, ponieważ a)
wyglądają uroczyście, b)
wzbudzają respekt, c) nie klną
W czasie -służby.
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

Czy to uprzejmość?
Znamy wszyscy pojęcie sno­

bizmu. Snobizm — to udawa­
nie. Ci, którzy udają, że zna­
ją się na sztuce, choć nie ma­
ją o niej pojęcia, ci, którzy
rzucają oderwane zdania w

obcym języku, choć go nie ro­
zumieją, ci, którzy chcą ucho­
dzić za wytwornych, nie wie­
dząc na czym to polega — to

snoby.
Bardzo częstym zjawiskiem

jest snobizm „savoir-vivre’u”.
28 ub. m. około godziny 21.00

przyszedłem w towarzystwie
znajomego do restauracji ho­
telu „Cracovia”. Miałem
sobie nowy,
nitur, starannie
czarne pantofle
koszulę. Tuż po
stolika,
liśmy,
czarnej,
prawej' . ,. _

. kart konsumpcyjnych. Zwró-
. ciłą .^sję do. mhię i z pańską

miną oświadczyła: (cytuję),
„Proszę opuścić restaurację
albo zmienić koszulę!? Zapa­
rowało uroczyste milczenie.

Byłem tak zaskoczony jej nie­
taktem, że nie mogłejn wydo­
być z siebie ani słowa. Zaczą­
łem bełkotać: „No,. tak... O-

czywiście... Naturalnie. Bardzo
mi przykro” — życzliwie skło­
niłem się w jej stronę. Mój
znajomy patrzył na to w

skrajnej konsternacji. W new-

nej odległości od nas s‘ał już
hotelowy wykidajło i przypa­
trywał się nam pwńnie. —

Chodźmy stad — w^^entp^ni
z nie ukrywanym lękiem. Oni

stwarzają zaczepne sytuacje.
Robią to ze szczególnym upo­
dobaniem. Teraz czekaią tyl­
ko na nasza reakcję -

móc wyrzucić nas na

łeb.
W szatni zetknęliśmy

po raz druei z panią,
sprzedawała karty konsumpcyj­
ne. Siedziała wygodnie na

krześle z obnażonymi prawie
do połowy ud "mi i patrzała
na nas z ironicznym uśmie­
chem., p-rzeżywała satysfakcję
i nie ukrywała jej. Opuściłem
restaurację zażenowany, czu­
łem się tak, jak człowiek, któ­
remu wymierzono policzek. O-

kazuje się, że można n^u^zyć
papugę powtarzania słów, któ­
rych znaczenia nie rozumie,
można też nauczyć człowieka
wvkonvwnnia poleceń „s^yoir-
vivre’u”, których sens bodzie
dla niego tajemnica. N’uka

dobrego wychowania nfzezna-
czoha test dl* In^zi myś’a-
cych, bezmyślni nie potrafią
z niej korzystać.

Mgr BOGUMIŁ

RYSZARD ŁYSZKIEWICZ

na

ciemny gar-
wyczyszczone
i... flanelową
godz. 22.00 do

przy którym siedzie-

podeszia kobieta w

obcisłej sukience. . W
dtrtni trżymala pakiet

zbity

«ię

w każdej
zaopatrzyć

żeby
się

Narożnik mówców w Hyde Parku to nie tylko pole do popisu dla

zdziecinniałych staruszków. Ci dwaj młodzi ludzie, płci męskiej,
kłócą się o to, jak należy prawidłowo recytować poezjo.

Fot, w. Masłowski■
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ĘĆHÓ KRKKOWX Nr 235 (*S
MhŚĆRANTKA pRecTRTJNEGO — ze znajpmośeią
łbliugi ńtaańjóa śzwąiniezych, ńr tyką splejalistyel-
RY*k . ćńm i trźyiglówek — ąatru^hi nityehmlazt
Śpótdtiełńia „Sprawność”, Kraków, ul. Sebastiana 36.

Prezydium Dzielnicowej Rady NiródeWój R»Ś-
łir** ♦. , KrSkówle, Wydziąi . Budipnietwa,
Urbanistyki ,j.ć; AfehitąktiUiy , ża&iididWi.i, . ii

★ ldlkilu . wydMiłU Budownictwa, trhańistyfci
• Architektury KfeKÓW-radgęr1^ al. Józefiń­
ska 14, li piętro, pokój 4, W dniach od *'

go li

października
' lśi< i., codziennie,.i WyjątkiCm

nlździel, wgodzlnaeb ód li dń ti, jest Wy*

Ut»ny de wglądu publicznego, pfójlkt iąćli-
iólęwy zagospodarowania przestrzennego tł-

tpólówprżemjśiówych Ńi i.j' i W Planowi*

i Bieżanowie. Prójekt óbejtnuje tłręń ógra-
ńielońy ód południa Stleją towarową Kra­
ków - Prokeciiń, ,«& pólHety projekt*Wanyiń
prżebiigiem Ulicy Przewóz, . od , gąćĄódń
Wschodnią granilą projektowanej »ezya«eśąlni
•cieków i . od wschodu . pirójektóWaną .. arleiią
Samochodową ruchu podmiejskiego, :otw* pó-

łąCzy Hutę im. Lenina z Wieliliką.

projekt określa Drzeżnacżeńie nblalru «rśz

Sposób jegó żąbildówy. -y. ESintirtsoWąnC
jedhoztki gospodarki uSpoleeiniónej, orjańl-
Śacje żpołeclhe .' i zawodowi, stoWiriyąJieiśia
płaz osoby prawne i poszczególni ebyśrótóló
MĄii ..iipat^di 'il| . s projektem planu, •. nify*

skat pótżiebńo. WyjifeiChla irti zgtósiC iWdje
uwagi i driiicżki.

BźakóWakiś praedśiąbidrgtWó Tranśpoetewe Budow-

IąietWa w Krakowie, ńl. Ną Bołaóh 4 — żatrudni ńa-

tyóhmialt OPERATORÓW de prący Ań ładowarkach

tyfei Ł-1. . . ..

Wymagane RWńliflkąejć i, it, III kategorii praw
*

Jazdy erCż upiiwnieńia dó obsługi koparek lub łą-
dościrek- — Wążunki praćy i płacy do óńaó^żienlą
W bliąie kadr i Szkolenia, w godzinach ód 6.89 dó
U,ii.. , ,,... ,, , ,,,,,,■
rtdtYi^W.OW BUDOWLANYCH, i uprawnieniami,
4* dliaióW technicznych i ńń śtąnoWiika kierowni­
ków kudów i óbiektiw. TECHNIKÓW i MISTRZÓW
BUłSóiRłLAfctcH, mistrzów elektryków, Ma-
GISIRóW RR.OMÓMI1 do Służb ekooomieśnych, ST.
RśiĘGowYCH, kMięgowych, kiRRownika ma-

GAzYkUs At. lŃSPEKTORÓW do Działu Inwentary-
gą.eji i Óospódarki MąCerfelóWej — zatrudni natyćh-
młast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane —

fcwkćit, «ii- feą*ę#ieeką ft..,, .

Waruńkl Wynagrodzenia do omówienia W Dziale

KSpr Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego,
Kraków, ul. Mazowiecka 31, pokój nr 5Ó5, V piętro.

PANI, lżt 5S, miła, nie­
zależną, polna w eólu
matryrdonAłiiypt wdówca
do iąt ił, Raź ńałógów. r-

Orerty 98979 „Priła” Kra­
ków, Wiślna i. ■

kawaler, lat to, przy­
stojny, kulturajńy, ińi-
tćrialnie ńieżąidżny, «$-
brigo uSpbióbiAńlątj jĄt-
zna w oclu matrymonial­
nym pąńńt do iąt si. mi­
łą, prżystojńą, pPsiAdają-
ęą Własne mieszkŚóie. —

Rozwiedziona wykluczam.
O«rty. 98955 ,.Prasa” Strą­
ków, Wiślna 2.

Kupnę

KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ
hapojów i przetworów mlecznych

POŁĄCZONĄ z DEGUSTACJĄ
URZĄDZAJĄ SKLEPY MHD ART. SPOŻYWCZYMI

W KRAKOWIE i NOWEJ HUCIE
w dniach ód 10 do 15 października

ZAPRASZAMY!ŹAPRA^ŻAMT'.'

Prdcci

, KOMUNikAtt
Rowizeehńą Spółdzielnia Spożywców .#.. Krakowie

—. unieważnią zaginioną pieczątkę ó ttóśel: — ,1MB
•klep at .

.rjl rję,jÓfei"sJ i "
- r, i luiaj.^r.nWn i I.pli liliyl.frrilli yiiżlpijk

UruiWażnih się Zagubioną pioelęl firńtóWę.ó krżpiip-
ąiń: „Powszechna Spółdzielnia Spożywców # lii-
kowii sklep nr 134”.

0, JSkirzą.pótrtebńą
Sdi ..fiśffibC domowa

e, gotóWanig). Kraków,
yrtęló^óie ,-śś/*-. ;■.„
RoSbc ueiciwś
Ąó -3 dbróSłjeŚ" osób
potrżębńą zśrąz. W4rbn-
lii .iHrddó debrs. Zgło-
mkig: Floriańska 49 —

sklep.
RokitÓC dń
dziecka ,-r przyjmą od
Żgraz. RtÓWą Hutą—Btęn-
Cżyćó, Nć Lotnisku 18/1.

RoMóc. domową, młodą
-r, pHyjńtę.krgków,
Bah. Stalingradu 36/19 —

dilcyhy. - tJ

GOSPOSIA z gotowaniem
potrzebna. Warunki dó­
brą. Ośoł?yx dorośle. ZgłA-

• fcrąkóifr. ■Marth-

leWsfciego 37 iń. 5.

Nauka

PRACOWNICY >Q^yi(|WANI
Wąrbstity Szkolni Wieliczka, nl. . DąniUWieii Ig.—
żą trud nią nityćhmiast STOLARZA i MAGAzłNiE-

RA. — Ińfórmaeje na miejscu.
wi ■»"<i|n~i," wip.j ińiijnł rWłgyliij iptrikleU

u Kiińewcow samochódowycH * i i«l n kit,
prawa jazdy ńk- Samochody specjalni «<>•<*■•. liii.

,A8i'ć’*-.:fe..iL*D^ ’iiAtkY| ii sprzątaczy UŁiR,- *

p»Afeow'HśAow\dAśŁt<irAZALitŚWhw zatrudni

natychmiast Miejskie . PrzedaiibforiWó 0e*^i*en^ńli
w Krakowie, ul. Barska li. Warunki prłcy i piżey
id omówienia na ńśiejseu,.

WąjóWódąki Rwiąśek gjąółtlMęiiH A Ąiife-
ńoj Górze, ul. Westerplatte ńr ł •—Arjjjrj^ŁŚ ApiWi*

shiĄst RSYCHOLÓGA .di. pracy W Wojewódzkiej jp»-
iądńjRihahiUtaeji zawodowej inWdliiliówsżntloIw'-

nej cńrre. — wńriinki, pjiey od ż.śfe — S ów et mie-

Sięczmó.— p^pk^ę.i odpis gyplomU należy przestąp
pis#. W. dr. adresem. . . K-Ś41?

.

* liai!i.;'.'W-',i.ii
'' '

j.iiiśi,'ii<iidi;'iW?* iniiw
i iAi-AtŹi' CRNTRALNRgó OGMŹRŚyĄNlA *»ąz
SMÓNTkRÓW SAMOCHODOWYCH — łifrjUtói ftą-
tychmizzt Oddział Przeworó-w Osobowych WP ,pKŚ
# Krakóźsie. — Rgłoszirtii. Osobiste Prlyjnaujię Śazń.
Stkeji Kadr —■KrakóW, ul. klńiieńna 1», piki) ii,
# godzinach od 7 do 15.

fłI^iAiU^i'^zakUdy
' Rźtd^ijźi^i# ‘ V —

ArakóW-Czyiyny, Ul. Szafrańska ' In -* zatrudnią
nityihńiiasu.i•'■’ '

,. i ikAVHi«iidw wźhiańii. TBęRśtiROW, buboW-
LAbrt’CH Z uprawnieniami bddeóflznyMi i kilkdtote
jźil AraktyM, A źfA nawodnie, i,

.m^HtRRA RLKAtrYKA ,4 Apraaenieniaftii .)»•
.dóAailymi i kilkuletnią nr|kfyitAw,iM>. 4i*edin4>
TiWAtNlKRA .MRcRtAiatKA ź kilkuletnią praktyki
w iym ląwodzie. , _.._

Warunki priey 1 płiey do omówLenU na Riiójieu
W Óziaip żatriidnleńia i ^łać. $4rtto,

Óojaid autobusem linii lis ż przystanku autóbuże-

wńgó w Czytynach przy Stacji, kolejowej AKR.

BGCHÓRRaCą do i,*-le-

thiegó jllieeką prżyjmę.
Adifi:. HiAkóW, lii. War-
sżiwśka li m. 9.

'

idtj ęfnerytką
Ćó ąsmódż>lnego pręnĘą-
Rąkku-.dśfiiti;.— potrteb-
MU Yel. 97341, ód godz.
(jóJi. , , .

POTRZEBNA dochodząca
dą miłego dżiecka. zgło-
sźąnia: osiedli wińczyiti
IM. 38.

PÓMoć . dó diieeką ni

śjśie -t. przyjmę o# iząraz.
Krglióir, Pulaskićgó 15 Iń.

UDŻiELAM lekcji mate­
matyki, fizyki, chemii. —

zakres, szkoły średniej 1

wyższej. Tel. 560-21.

LEKCJE pisania na ma-

szyńaćh. Kraków, Miko­
łajska 24. .

______

KURRT utrwalania wie­
dzy i ta kresa ósmej klł<

sy lleeurd óióliiókształęąz
cego spstemem korespon-
dencyjhyit, organiziije —

„Wiedia” — Jana 13, (tel.
581-25) i Swierczewskie-

go IŁ

KROJtJ, szycia, modniar-
stwa, , trykotarsłwa, ga­
lanterii uczą. Kraków,
Gąrbarska 8/s.

UBZIELAM lekcji mate­
matyki — zakres liceum
t , technikum. Kraków,
Paulińską 22 m. 3.

Matrymonialne
PRAGNIESZ Szczęśliwego
małżeństwa? Napisz .,Ve-
ńiis” KAślilin, Kolejowa
7, Błyskawicznie prześló-
ńty krajowe adreiy.

. .RofcARzt, WyTaczARRY i
kAąiiiikzęjaeJi — prąc# .(-zwądkwi w SHteMie

akółdkwytn lub dniówki iładanjoAlk .,. ■-

'

|LUĆARZY maśzynowych lub waisźtai»Ay*l>
■iksYrVRtor3w niiutl zaAóitń v tbkalźa ;»- wy>
witańź ńrykształcenie ,tidkńiim,. .|R|. Ry?
bielik mistrza i długoletnia praktyka w kaWóRzie W-
kaAii..— ' .i‘

ń^yjłńió do piićy .AkSły|t* Odl«*nitizyeh »-

Kłaków, iii.. Cystersów !*.
WRrUiiikL.. prądy i_ plądy. do ,£$*$1#^*" M^>i#ie

w Pżiaie Kadr i Szkolenia w godz. ó# 7 jj# 15.

„W,Buli” -S zakład Konstrukcji Śtawtrrel # KŹ4-
ikowiź, U.- IPadOWicka 1#' —. żaUutiiii MŁxMm£mMŁ

MGR ZKGŃOMil na MkdówilK* iąst^iey AiótWR’

Wilią. latali.. Bfconómietuego — wyniaifańź kiikńlet-
ńlk Rriktyka' w zakładzie przósnyiłowyA baki Ri#-
doAoiel i źżkrisń aiuźb ekonomieańyłk, (giiP ńr H).

ijlitYNlitRA BUDftWl.AŃRGÓ aa staaoiriśkó !"•

ągektora nailańśuir , ■•.- ua .ag
lWfcYŃlRROW ’'lś|l» TECHNIKÓW MECHANIKÓW

ką : HańoWiska. ttarszyeń kóńltoleró# w Kehtłoll

Ypebńieznej, '-'ly .»..., : i łr4-|
.•KCA|i<IKA mecHaNiKa ńą Stanowiska ąąistraa

■tąiaRóWetki .’ •/ ..<) 7 j .«■’ ,4< i.'.

, technika £uiJ°WLANE6o pa siąnowiako agi-
strza betóńiarskiego, . ;. ... ,. . ■«,-..• ji
' tRcHnika MechAnikA pa źtaMWitko ataeiieg*
kalknliterż, . ■, , <ai

TEęHNtROw mechaników Ra itangAUiką Irt-

Rairky K*ntto|i TąckniezRaj. >••
■WiaiHflii, płicy wedłul, .ukł««k,ifeli>f**'W> RHA?

w órzetnyźi*. — infopiąąe|ą — oaepiźeią W
Raar -r- IH piątro, Róbój nr si».

. ticA OBRONY fcilASiJ ..

ÓśreRćk Szkolenia BaWbaóWągó R)ere4»t*w

KRAKÓW, El. ZWIERZYNIECKA M,

roipoczyna kursy

kategorii I, II i HL
^’WĄGA! KoLgty ńięęrąćującę i Olz zawodu

mogą . TWWI
i zapisy przyjmuje biuro Ośrodka — KrąkóW-
Ul, Zwierzyniecka 2ś, til. 239-75, W gcłażliiąćh

orf8do151od16do19-

FORTEPIAN markowy
lub pianinó --? kupić. —

Oferty 98824 ,jPrasa” Ktł-

ków, Wiślna 2.

KUPIĘ książki dó tech­
nikum : „ABĆfĆty 1 urzą-
dzenik telegraficzne” Ste­
fańskiego, „wiadomości o
PólSĆe” Ńalepińskiego. —

Teł. 306-14.

„JAWA CZ 175” do re­
montu kupią. Ślusarczyk,
Niepołomice-Jńźy 28Ś.

OPONY l?” kupią. Ofir-

ty 98889 , „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

ZBIÓR znaczków poczto­
wych kupić. Oferty 98925
„prask" krakóW, Wlil-
na 2.

GITARĘ elektryczną —

sprzedam. Tel. 583-42.

WAPNO palone hydraty-
zowąne Wąpietinlka Py-
CbOWice-Tyniec — dostar­
czamy. Informacje: Kri-

ków, Retoryka 2s, telefon
fe7-37,. :...

telewizor, maszynę —

„sińgkr” sp|że4ąm ta­
nio. Wola Duchaćka, Mio-
stfzana l/i. Oglądać gódz.
17—19.

MftŹEwk. ągreśtu Wjelkę-
pWęęoWńgó .—, porzeczki
eiarne-j cm Adiprfedśfe. —

Oferty 91881 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna i.

OKAZYJNIE sprzedam ,y-
półki tła książki, szafą,
biblioteką, kańąpą, |U-

stro, kżeaens, biurko. Te-
lłfón 223-18.

Pod tyni hasłeiti

Miejski Handel Detaliczny
i

Powszechny Doi
uriidxiją

na placu targowyni na Stawach

ód 1 dó 30 paźdżibrriika

Kiermaszową sprzedaż

Zaprasżamy!

PÓMÓĆ dórnoWi potrzeb­
ną ńityeńihikst., Kraków,
tlij, Wybiękiekó 1/7.

Mtilmi. '.kwaniikóWa-

Rego.,, móchanika »amo-

chodORłegó ucźnióyu —

Warsztat, krąków, pędzi-
eliów fc.

Wraz 1 ińiespkanierti. krat
Rów, ul. kóchańoWsK.ego
18/7, II p.

" ^‘^'^-'0.* ‘a ,"',ir'-‘'|*i'‘ —

PÓTlłŹE&ŃA iiómoe do-

łnową., NOtyą Hutą, Ceń-
triim R, 4/Ri.

HAi.tił<łiłTWÓ'' przyjcie
daątłeóitwb. wkrunek,.—Jfe

; bemócy do-

mbWej. krafcow, Krąko-
Mską. lS^k^jównla “r*‘

MĘ dochodząca, do
gp dziepką. Kra-

kCW, ti|. trancesęo Mplló
y' W-,.,,,,,

ŻK> lekarza ; potrzebna
ikrzę dóćhbdąąca . pomoc
dó dziecka ((8, miesięcy).
Zgłoszenia: jągUliońską
8 ’JW- 5.

pó
towarów przemjfsłowych

polecając:
• ODZIEŻ

• BIELIZNĘ
• OBUWIE

• GALANTERIE

ODZIEŻOWĄ

MŁOBA, przystojna bru­
netka, pozna ..giieeyą WP,
do, iąt ilu ę«l ,.łijją.tryt»a*

n;»lny.,Ofąrty 98894 „Pri-
•a” Ktakóte, Wijlną 2.

kaeeAler, artystą ipt$-
grafijE, wysóki; iąt, 3# ;'y-
bardzo dobrze sytuowani;
pózńą W. ćelii matrymo­
nialnym pgńp^ do iąt 25,
posiadającą migśzk#ił!e, —

Oferty 98841 ..Crasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MOYócyKl ?50 em4 t
wózkiem iii-T?, — sprze­
dam tanio. Krąków, Gar­
barski 4 (WarSztai) godz.
id—ig.

fuYro popięiice, duli —

sprzejim. Tel/ 387-89.

POKÓJ kuRhatą, kóńtfert,
I p„ ogródek, W Dębni­
kach — zamienię nł ma­
łą gatśońłerę węgięańie
pokój ni Olszy ft. lub W

póbiizu. oferty , 98897 —

„kraba” KrigóW, Wiśl-
ńa 2.

JAWA 756 sprzedam pil­
nie. Nowi Hufe, ot. Sło­
neczne 15/Śi.

„JAWA fe” (motorower)
po 3900 km, sprzedam., —

Oferty 98952 „Prasa” Kra­
ków, Wiśifia 8. 3 POKOJE kuchnia,.kom­

fort (feidtóii) W ąkpHey
Błoń —, żamiehię ńa 2 pę-
koje kućhńią,; -, komfort
orał garśonierę supdr-
kómfort. Oferty 98892 —

„Prdśi” KrakóW, Wiśl­
na 2.

SAMOCHÓD osóbowy —

marki „Opel Kadet’,’ (dó
remontu) z silnikiem za-

pasowym — Sprzedam. —

Wiadomość: KlakÓW, Ul.

Mogilska 112/11*

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Krakowie zawiadamia, że ważność bo­
nów teatralnych, wyda-Wanj'Ch ńa zebra­
niach obwodowych, żostałń przedłużona

do SI grudnia br.

KOŁDRY, powijaki nie­
mowlęce, materace, saldr
tiłki,ątóry < WYReihuię
primłłwiSią, Krakóiir, Eld-
Piańska 28.

„RENAULT 4 CV’’« *5^
bardzo dobry, ■zipisóWy
Silnia ,1 cżąici żąmienne —

sprzedam. żgłosią»ia —

Kraków, tel. 639-51.

KOMFORTOWY pokój i

i>rżyńgiężi»ośeiai»ii —

. ią-
tpienią ńą pokój z. kUch-
Rią, komforiowy,. Ygarun-r,
ki , do omówienia. ''aCri-'’

ków, Staromostową, 3/4.,?—
godziny więclbrilei;

: .y'»it/ć - ii--'- -P
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ni póśżuktlje . pokpJU
komiortowCgó, i- używal­
nością kuchni, na pery­
feriach lyb w Wieliczćfe.
pżeity 9392Ó ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślńa 2.

BILA,, małżeństwa beżdżić-
tnegó odstąpią pokój nie

ućheblowahy; Czynsz pła­
tny z góry za rok. Nową
Huta, OŚ. Na StokU 46/32.

POKÓJ kuchnią, super-
komfort — zamienią ,bą
pedóbńe, tćkże okolice
KrąkoWa. Ólerty 9896Ś —

„Prąśa" Kraków, wigi­
lia ż.

KULTURALNYM — chąt-
niję żi.jąiedyeyny,. tkynąj-
mą pokój w centrum. —

Oferty,,Ś8gl!8 „ptągą” Kia-
kćw, ■ykiśińa i. .

ŚTU^RŃtkA politechniki
paśżukujó pófcdja W ókb-
lieacli. .śródSjsścią. Ofer­
ty 9Ś9S3 ,tPraia” Kraków,
Wiglną 2.

.ii a.a^
SAMOTNY (CzłonCk spół-l mieszkanie
dzielni mieszkaniowej) —

’

poszukują pokoju na te­
renie krakowa. — Oferty.
98885 - „Pręgą” Kraków,
wigińi i.

POSTUKUJĘ pokoju, na

pół roku. Czynśg z góry,
pidrtji. 9Ś847 ,,AHśa” Klą-
ków, Wiślna 1.

PRZYJMĘ ddrie ueząnni-
oe iia mieśżkąnie. Yried-

leiną 18Y.

PANIENKA . pracująca., —

póiżukuji śątaodzieinego
pokoju,,,w Krakowie. —

■pł^fty. iflsi43e;,i>raią” Ktńi-
ków. j.W|iln4; 3-

2 PóKoje ż używalnością
plźyhalieźbąśći ,— ztuiśle-
rlią rR. mińąekAAić; i-pó-
kÓjóWó ąiinSdź.ieinę, i wń-,
runki do. omówieńia- .—

Oferty KŚ42 ,iPr#M” Kra­
ków, Wlslna |,

PANŃ'Ą“iśt 3Ś, 'wykSztal*

cenie półWyższe, pozna W
ićlU rńą.tryrhpńiślnym ~

kawalerg,. dobrę^ó ę.hą-
rakteru, Wióżgąeęgó, kul­
turalnego, do lgt,, 48. —

oferty M853 —. „Prasa”,
Krąkóń’,. Wiśiną 2..

35-LĘTNIA,
'

z wyksztął-
eehielń ekonómićznyin p-
pozha W cglu ęśątżYfna-
niąlnym Pana do lat 45.
Oferty 98579 „Rrasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PROFESOR, lat Śb. roz­
wiedziony, posiadający W
KrakoWić ińleizkąnlę, po­
zna w cglu matrymonWl-
nym kobietę j>rzystojńą,
biezalbłpą — ; łagodnego
UŚpqśąbien’a, Oferty 98890
„Prasa" Kraków, Wiśl-

Ina 3.

„WARŚZAMtiĘ’’ Sprzedam
JUb żąińiShią ną iftny;, —

Może być po tkypadku
lub do rkrkdijtu,, Krąko.w;
Bitwir pbd Lfehirió iią/iai

PIECE przenośne kaflo­
we Sprzedam. Zgłoszenia:
Krąkółk-st^ęk ; oiąią, i|i.
Ptasia 5, parter.

sjpjfcjlRhAiki — lortópiań
krótki, pancerny,, marki
„Stellhamer" (łftftś W)' —

epą.ż, agregat dó ieiwafti-
żewańla (3t>eo ił). Kraków,
ul, Powiśle ifl.

cykłiniARM mlAlrtł-y-
cźiją. RÓ pirkietji, RÓWą .y-
ąprźedąrń. . Krakdw-Kó-
śtrge 99, Gilgą.

SPRZEDAM: IturtU^,' 4^

STUDEN^t dyplotnant po­
szukuje niekrępujące-go
pokoju. Oferty 98763
„Sfaśą” Krąków, Wiśl­
na 2.

WfNAiMB lub kupię
pokój z kuchnią, wyłą­
czone spod kWątetuhku.
Oferty,.,91913 ,.Pią*ą ” Krą­
ków, Wiślna i.

ODSTĄPIĘ , tniólżkanie.
Czynśz ,ż góry. PląsźóW,
Grochowa 37.

iNRYŃijER z , zagranicy, -ł

żo.ńą .i źynerit, .jińśzukUję
w Krakowie dużego, śu-
pefkoihfortowęgo pokoju
umeblowanego, z ubywał',
nośeią kuchfti, ha okres
dWócn iąt.; ofiiiiy gsasg

*

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

uwAOa RćdgY -i.', supet-
koińfoHówy, iiardżó duży
pdkój; ż- kQęftiiią, . balk«ń,
zamienię ńa ■Ytaerktwń-

fórtową garsonierę, bal­
kon, Nową Huta, Kraków.
OfertyjtaW „>r*śś>' fcf*.
kóW, Wiglna 2.

ŚTtlDEŃTKĄ. ppsiukuje
safeodzieinegó . pokoju w

centrum, chętnie g tefe-
fenóta. Oferty 98994 „krą-
s>’r,Kraków,, WiŚlnĄ 2.. .

MŁODE małiąństwe, po
studiach, be^.ńfe.tnk,. m*
. .... .... riDfjkp,

przyjMR nń . mieszkanie
studeńtą z utąąymanięin
lUb bfet:- —

‘ .Oferty 98834
„Pfąśa" KrajcóW, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE komforto-
We . 3-pófceJówę.pr.zy
Parku ' krakowskiiń, gar
mienię ną i feićżpkąńią
po pokoju ź kuchnią, SU-
perkomfortowe lub kom­
fortowe, ...

_ Względnie. bo-,
kój z kuehbią i gaisonie-
rę. Wartinki ,do omówie­
nia. Tel. 239-89.

STUDENTKA U roku UJ
jtóązuktife i pókpju, ńaj-
chętniój . W ‘ .śródmięąeiu.
Zgłósżeliią telefoniczne —,

253-25, Halama.

2 , POKOJE kuchnia, Su-
pćrkódąfór^, -iv p. (lą sty-
czrtifi) — zamienię nń ró­
wnorzędne ńiżej, ąlbo .2
pokoje kuchnia 4* m»,
ąUnćłRibrtrtort, i piętró,

ul. ■wfeczyitą — na więk­
sze. — Oferty 98866 ,,Prą-
sa", Kraków, wiśiną 2.

POKÓJ z używalnością
przynależności, w jtrąk®-
wie — żamłesiią. na iar-
ąehierę lub, pokój ż kuch­
nią w Hudię luń
Kjrakowie. Ofńrty »8M« —

„Prąśa” KróŁów, Wiźl-
ną #:

PÓKÓłił^ó. wYnajęćią. —

NoWa Huta, oś. Jagielloń-
Skią 5/98,

POe^J kuchnia,. .sdfelL
komfort, IV pM Grzegorz-
ki — zamienię na g po.
koję kuełinfi, komfórt. y-
Ofet-ty $teii „Prą-sś” Kra­
ków, Wiślna 2.

ubrania gngleTskife, rteSź- i gżiukuje pofeójtj W kźako-

ty ągriiszowe nr ti, riowe;' Wii na rok. Oigrty 98?eo
ląskg-pamoi. Orcjdzką 3i ,;t»raśg’* icialtów WiMi
m. u, pLcytią, godz. j#-?
17.

BYWAM perski, ą n»« —

sprzedam. Oterty 98895 —

„Prasa” Kraków, wi*ir
na z.

na 2.

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju — rrógą byó
peryferie, pferty 98887 —

„Pr? są" Kraków, Wiśl-
ną 2.

2-Rokojowe ńi«u «i.

sgkamę w NÓWÓj ftueT’
zarplenlą hą, 2-ąógoj'' I

większe, względnie 2'

kołowe. Oferty shi,
„Prąśą” Kraków, w.?
nó 2. ! w‘a-

PÓKOj ż kuchmiTaFiM
I piętrą, NeWa Hiita T,’
KoldróWe 7/36 (a4 L?’

17), zamienię na dwt ~

k?> i kuchnią w

niiy Nowa Huta (m-k
być spółdzielcze), ósleih
Bieńczyee i KrzesUwm
wykluczone.

PRACUJĄCA panienkę -

Pósąukuje pokotu w

Krakowie - nljch^j
centrum. - Oferty zą,
„Prgsa" - Kraków, Wig.
na2..

Piękne, "Słoneczne mu.

szkanie — s pokoje z ku.
chńią. śuperkdmtórt, ą.
rtięńią na dwa pókoje:
kuchnią, superkomtert „

órłz garsonierą supet.
komfortową, w dńielniey
Kleparz lub zwierzyn^
Oferty 98784 „Prasa" Kn'

ków, wtśiną ł

ZAMIENIĘ samodzielne
.— —,---- ,ż 2-nokojows
z łazienką, w Śródmieściu
— Ra : superkómtórtowi
garsonierę. Oferty tai -

„Prasa” Kraków, Wig.
na 2.

Nieruchomości

KUPIĘ dsmek wyląetóny.
Po kucnie zamianą ńló
sźkąpią. Oferty sta -

..prisą” Kraków, Wił!-
na 2.

PARCELĘ lub dom jed-
Kóredzinny w krynicy -

Eekopaerm' — kuplą -

płąrlyK.Biure Ogłoneń »

.?źgząclti,naA101M lub tei.
218-78.

Zguby
RGUBIONO dnia 28. 9. «

teczką z dokuńientańj. •

okolicy Kieparza. Zńalae-
eą próśżohy ó zwrot pod
ądre.sem: Jan Jatnróz -

Kraków, Podwali 1/11.

smajek Maria — zam.

Kraków, ul. Zloty Róg 10,
zgiib ła legitymacją stu­
dencką, , wydaną przez
WSP w Krakowie.

STACHURSKA Bożena -

Kraków, , kóletek. 1/ii
2^uWł^ łegltyifiaćje szkól*

ną, wydaną prtez 'techni­
kum Cheińicznk

Różne

WYKONUJĘ —. jesienne
demśkie komplety oh1
przeróbki. Kraków. P1,c
Wolności 3/203, godz. H-

2°. ,

ORTALIONOWE płaszcze,
kurtki, gzybko, ładnie -

naprawiam. Rajska, ul.

Stradóm 13.

WYKONUJĘ — meUlowc
krźvże nagrobkowi. Ofer­
ty, 99013. óKlub Prisy" -

Nową Huta.

ŚWIADKÓW’ — ulicżneP
Wypadku potrącenia mnl«

órieź, motocykl pad P®C!‘
tą Główną dnia U sfe?

pnlą br.. godz. 14.50, pie­
szą o podanie .adresów:
Anastazy Sabinlarz, Kra­
ków, Rakowicką I/*'

gorąco przepraszam -

Panią Marią BezrukoP
zam. w Krakowie, ul. W-

kęrta. 17/5, za znoje nfe«-
pówlidnie i obrazliwe
zichówanie sią, pajace

miejsee dnia. 2 wrześni
br. Tadeusz Nabiał, Kra­
ków, Dekertą 15,'S.

»8i«iRdbjĄ0>eh itfl&smy l«kil (ńp. s»W«.

ogrodzony pl»e itp.) na terenie Kraków*

i Nowej Huty — POSZUKUJE Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego, Hurtownia W Krakowie, “Ł

Pawia 3. — Zgłoizenia i omówienie wa

runków na miejscu w biurze przy
Grzegórzeckiej 79, pokój nr l3-
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czy dobrych chęcii

w zdobywaniu zawodu?
W Nowej Hucie mieszka

58.887 kobiet. Z tej liczby
pracuje zawodoWo 16.471 a

zdolnych do podjęcia pracy
jest 31.328. Statystyka ta wy­
kazuje, że zaledwie połowa
kobićt, mogących pracować,
znalazła odDowiednie dla sie­
bie zajęcie. Oczywiście są to

tylko cyfry, które wymagają
wyjaśnienia. Dla podjęcia pra­
cy zawodowej nie wystarczą
tylko dobre chęci. Trzeba mieć
ku temu odpowiednie przygo­
towanie fachowe.

Wydział Zatrudnienia Prez.
DRN poświęca tym proble­
mom wiele uwagi. Organizuje
kurśy przygotowujące kobiety
dó pracy W nowych zawodach,
prowadzi systematyczne kon­
trole W zakładach i przedsię­
biorstwach w poszukiwaniu
wolnych stanowisk odpowied­
nich dla zatrudnienia kobiet.

Korzystając z funduszu inter­
wencyjnego w wysokości 300
tys. zł, przeszkolono już ną
kursach specjalistycznych w

tzW. nowych zawodach jak
malarz, zbrojarz, operator lek­
kiego sprzętu, — ok. 400 ko­
biet. Kursy takie prowadzone
są nadal. Niestety większość
kobiet niechętnie uczy się no­
wego zawodu, lecz stawia żą­
dania natychmiastowego kie­
rowania ich do pracy i to
koniecznie biurowej. MPO czy
Miejska Zieleń są np. w stanie
zatrudnić pewną ilość kobiet
niekwalifikowanych, lecz na

J. Nowosielski .

laureatem nagrody

Prez. WRN w Krakowie

Wczoraj przewodniczący
Prezydium WRN w Krakowie
poseł J. Nagórząński wręczył
nagrodę znanemu i cenionemu
artyście-plastykowi Jerzemu
Nowosielskiemu za prace wy­
stawione na niedawnym III
FeśtiWalu Polskiego Malar­
stwa Współczesnego w Szcze­
cinie. J. Nowosielski odnosił
już niejednokrotnie sukcesy,
wystawiając swoje prace na

ekspozycjach indywidualnych
i zbiorowych w kraju i za

granicą m. in. we Włoszech,
NRD, Jugosławii, Brazylii,
Szwajcarii, Holandii i Danii,

(ż)

Po drugiej stronie barierki
Wciągu doby przez dy­

żurkę każdej jednostki
dzielnicowej MO prze­

wija się ok. 150 mieszkańców
Krakowa. Pomieszczenie to

przedzielone j0t ńa dwie
części barierą, jak w każdym
urżędzie załatwiającym inte­
resantów — w sądzie, banku,
kasie. Stańmy za biurkiem
oficera dyżurnego milicji i
posłuchajmy o jakie sprawy
Chodzi po drugiej stronie ba­
rierki.

Zmiana warty oficerskiej
następuje codziennie, punk­
tualnie o godz. 6. Oficer prze-
kójujący agendy robi krótki
przegląd wydarzeń z npcy i
żapozńaje się z aktualnym
stanem w tymczasowych a-

resztach. Rozeznanie bieżącej
Sytuacji w skali dzielnićy i
miasta służy obejmującemu
pracę oficerowi za temat

krótkiej odprawy z dowódcą
plutonu patroli pieszych i/

zmotoryzowanych, z inspek­
torem dowodzącym milicjan-
tążói-dżieinićowyini, kióióty-
nikiem służby śledczej i dó-

chodzenioWej. Kilkudziesięciu
posterunkowych i dzielnico­
wych otąz kilkanaScie patroli
samochodowych wyruszą w

teren, na stanowiska w swoich

Aikro-ręjonąch, z obowiąz­
kiem pilnego rejestrowania
wszystkiego co W nich dzieje
się oraz utrzymywania łącz­
ności telefonicznej i radiowej
z dyżurką. Drugie tyle pi-a- nego, ii znajdujące
cowników operacyjno-docho-1 c

_

podjęcie tego rodzaju pracy
brak jest chętnych.

Pozostaje Więc jeszcze jed­
na dziedzina, w której zazna­
cza się systematyczny wzrost
Zatrudnienia kobiet ńa tere­
nie nowohuckiej dzielnicy.
Jest nią chałupnictwo. Ilość
zarejestrowanych chałupni­
ków na dzień 31 marca 1966 r.

wyniosła 626 osób W fyiii 536
kobiet. Wzrost liczby zatrud­
nionych zaznaczył się szcze­
gólnie w placówkach prowa­
dzonych przez dyrekcję MHD
(pasmanteria i galanteria). Kil­
kakrotne interwencje tej dy­
rekcji spowodowały odpo­
wiednie zaopatrzenie tych pla­
cówek w materiały umożli­
wiające zatrudnienie kobiet
przy czynnościach prostych
nie wymagających kwalifika­
cji. Rozszerzono również pro­
dukcję chałupniczą w bran­
żach elektrycznych i konfek­
cji. ..

. Wzrost zatrudnienia w cha-
łupnictwie zaznaczył się rów­
nież w Spółdzielni Inwalidów
„Hutnik” (o 50 osób) oraz W

Spółdzielni „Rzemiosło” —-

o 60 osób.
Osobom pozostającym chwi­

lowo bez pracy. Wydział Za­
trudnienia DRN przychodzi z

pomocą w postaci zapomóg
pieniężnych. W bież, roku wy­
płacono 34 zapomogi na kwo­
tę 18.200 żl. Zapomogi otrzy­
mują wyłącznie jedyni żywi­
ciele rodzin.

Mimo trudności w urucho­
mieniu nowych zakładów pro­
dukcyjnych mogących zatrud­
nić kobiety jak' ftp. Zakłady
Przemysłu Dziewiarskiego,
liczba kobiet kierowanych do
pracy stale wzrasta. W ma­
ju br. Wydział Zatrudniania
DRN skierował ogółem 164 o-

soby, w czerWcu — 171, w lip-
cu—238aw sierpniu —

395 kobiet. ..........

='vłfa« 155 "kobiet "

poszukijją^.
cyćh* '

pracy a zarejestrowa-
fiyćK w Wydziale zatrudnię-*

nia na dzień 1 września 1966
roku, zaledwie 15 posiada
Wykształcenie średnie, 14 nie­
pełne średnie, a 85 tylko pod­
stawowe. Pozostałe kobiety
nie posiadają żadnego wy­
kształcenia. Trudno więc, w

takich warunkach rozwiązać
ostatecznie ten problem, po­
mimo iż Nowa Huta stwarza
wiele możliwości prą'cy zarob­
kowej nie tylko dla mężczyzn,,
ale również dla kobiet, (aż)

dzeniowych zó,staje na miej­
scu W komendzie z obowiąz­
kiem oczekiwani3 na dyspo­
zycje. Dla oficera i czuwają­
cego u jego boku tżw. funk­
cjonariusza interwencyjnego
zaczyna się pełne pogotowie.

Po drugiej stronie bariery
zjawia się pierwszy partner
do rozmowy. Zgubił dowód
osobisty i mimo kilkunasto­
godzinnego liczenia na uczci­
wość znalazcy nie doczekał
się zwrotu dokumentu. Przy­
szedł w porę do jednostki
MO właściwej jego miejscu
zamieszkania, bo taki tok po­
stępowania przewidują prze­
pisy, a także trochę z obawy
kłopotów, gdyby jego dowód
miał posłużyć jakiemuś fał­
szerzowi czy oszustowi. Z
tych też względów oficer dy­
żurny czyni zapiski w książ­
ce służbowej, zaś petent■Edward N. z ul. Krupniczej
wypełnia odpowiedni druk
dla ewidencji Biura Dowo­
dów Ośobiśtyćii piżzy Komen­
dzie Miejskiej MO 1 pó tilsz-
czehiu 5-złotowej Opłaty
stemplowej będzie się mógł
ubiegać o wydanie nowego
doktimientu tóżśąinóści. Obie
strony —- isetćnt i ptićfer fi-

nalizują sprawę szybko, bez­
kolizyjnie, w atmosferze u-

prżejmości i życzliwoici.
Dzwoni telefon linii we­

wnętrznej. Któryś z funkcjo­
nariuszy zawiadamia dyżur-

.się. ...w

obrębie komendy biura Dziel-

Dziura.

Brygada produkująca urządzenia
laboratoryjne; jej brygadzistą jest
S. Pietruszka, kierownikiem pro­
dukcji —. K. Pelech, kierowni­
kiem warsztatu —• W.

Jednym zdaniem

W 5-LATCE 1961—05 —

4 proc, ogólnej sumy na­
kładów na inwestycje prze­
mysłowe w kraju, a więc
Co 25 złotówkę przeznacza­
no ha rozbudowę Huty im.
Lenina.

OŚRODEK Propagandy
przy KF PZPR w Hucie im.
Lenina, kierowany przez
mgr St; Markowskiego, dys­
ponuje biblioteką, zawiera­
jącą 4.500 tomów; korzysta z

hiej ók. 700 czytelników.

Uwaga mieszkańcy
Krze sławie!

Pisaliście do nas o swoich
kłopotach z zakupem artyku­
łów żywnościowych. Po na­
szej notatce w tej Sprawie
(21. IX. 66 r.) Wydział Prze-
hiysłu i. Handlu DRN Nowa
Huta Wyjaśnił, że w istnieją­
cej juz sieci sklepów zostaną
dokonane następujące ko­
rekty:

W pawilonie nr 42 w os.

Na Wzgórzach w miejsce
punktu fryzjerskiego, zostanie
uruchomiony sklep rybny, a
w pawilohie nr 61 w os. Na
Stoku — zostanie uruchomio­
ny sklep warzywniczo-owo-

carśki. Poza tym w r. 1968 zo­
stanie oddany ostatni segment
pawilonu*' ,'TO~^5r,'W’ "KTÓifym' dzielnicy i zmniejszającej- się
usytuowąńŁiest sklep spo­
żywczy oraż brakujące punk­
ty usługowe i wówczas -r-

zdaniem Wydziału —- miesz­
kańcy Wzgórz Krzesławic-
kich będą mogli w pełni zao­
patrzyć się w artykuły żyw­
nościowe na swoim osiedlu.

(ol)
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njcowego Zarządu Budynków
Mieszkalnych pozostawały hie
zamknięte przez całą noc.

Oficer zawiadamia komen­
danta dzielnicy, który poleca
poinfórinować o tym przy­
padku dyrektora DZBM i dy­
rektora nadrzędnego zjedno­
czenia. Znowu dzwoni tele­
fon. To patrolujący Rondo
Bronowickie milicjant-dziel-
nicowy zgłasza o zatrzyma­
niu chłopca, który ubliżył
pułkownikowi WP. Oficer

nakazuje przyprowadzenie
chłopca na dyżurkę, dla bliż­
szego wyjaśnienia sprąwy.
Naśtępny, telefon z Komendy
Miejskiej MO, sygnalizujący
pa podstawie telefOńogramu
zKMMOwOpoluoznale­
zieniu ńa tąmtym terenie sa­
mochodu „Warszawa” o zna­
kach odpowiadających „War­
szawie” skradzionej poprzed­
niego dnia przy ul. Piastow­
skiej W Krakowie. Od same­
go rana iśtńe urwanie gło­
wy...

Pó drugiej stronie bariery
nowy interesant — mieszka­
niec ul. 1 Maja, właściciel
Skradzionego przed Chwilą
motocykla, zaparkowanego
przed domem. Tuż za nim
Zjawią się kobieta, pobita
przez męża W mieszkaniu
przy ul. Górnej. Mieszkaniec
pl. Na Groblach — Andrzej Ś.
informuje o kradzieży jego
garderoby, wskazując na

przypuszczalną sprawczynię.
Ktoś przychodzi podstemplo-

Seria pras hydraulicznych przygo­
towana do wysyłki.

Fot. J. Brożek
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Nowe hotele robotnicze
Pomimo postępującej stabi­

lizacji życia mieszkańców

śtalę fluktuacji załóg w przed­
siębiorstwach przemyfełowo-
budowlanych — ok. 14 tys.
osób w Nowej Hucie zakwa­
terowanych jest w hotelach
robotniczych. Na hotele zaję­
tych jest 55 bloków mieszkal­
nych, z czego tylko 17 zbudo­
wanych zostało specjalnie W
typie hotelowym. Pozostałe są
obiektami przeznaczonymi na

mieszkania rodzinne. Ponad­
to na cele hotelowe wykorzy­
stuje się .W dalszym, ciągu 48
baraków. Ulegają one stop-

swoim kierowni-
sporządza notatki

i telefonogramy,
wysyła patrole i

Wać kwestionariusz paszpor­
towy. Zjawia się kobieta w

sprawie porady prawnej na

temat przepisów o rozbiórce
walących się posesji.

Jak W kalejdoskopie zmie­
niają, się ludzie i sprawy.
Jedni przychodzą sami, do­
browolnie z zaufaniem, z

prośbą o pomoc i ratunek.
Inni przyprowadzani są wbrew
ich woli, wskutek wybryków
zakłócających ład społeczny.

Oficer dyżurny . cierpliwie
wyjaśnia, kieruje ludzi dó
różnych wydziałów komendy
lub innych jednostek MO,
wzgl. do różnych- kompetent­
nych urzędów, konsultuje de­
cyzje ze

ctwem,
służbowe
wzywa i
radiowozy. Tu trzeba dowie­
dzieć się kto umożliwił chłop­
cu Wypicie dużej ilości wód­
ki, tu znowu trzeba przepro­
wadzić rozmowy w domu o-

kradzionego, a w kolejnym
przypadku zabrać do depo­
zytu scyzoryk, sznurówki i
krawat.

Rejestr spraw znajduje
odzwierciedlenie w specjalnej
książce wydarzeń. Po to, by
po 8 godzinach prący dyżur­
nego, jego następca mógł pod­
jąć dzieło utrzymania porząd-,
ku i bezpieczeństwa od nowa,
a właściwie — tę nieustającą
pracę kontynuować.

ZOFIA MALINOWSKA

Dla kraju I na eksport
Za : pośredhićtwern.. „Vari- .

mcxu”, „Cekópu”; ,,Maszbu-
tu”, „Faboru”, „Budinćau”; •

„Metronexu” idą w świat ii-
tządżenia labóratótyjhe dla
budownictwa, produkowane
przez Zarząd Sprzętu Przed­
siębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty |ih. Lenina.
Kupuje je: Rumunia, Bułgarii;
Węgry, Wietnam, Korea,
Egipt, Jugosławia, itidia, Ar­
gentyna, Grecja, Kuba, NRD
a przede wsżystkim Związek
Radziecki i Czechosłowacja.
Zarząd Sprzętu wyspecjalizo­
wał się już w tej produkcji —

jest jedynym W kraju pro­
ducentem a zarazem ekspor­
terem: — pras' hydraulicz­
nych typu WK-18 do badania
wytrzymałości materiałów bu­
dowlanych, aparatów wibrą^
ćyjnych Ve-Be siużących do
badania konsystencji masy
betonowej (zgodnie z między­
narodową normą), aparatów
dó oznaczenia ziaren słabych i
zwietrzałych w kruszywie.
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niowej likwidacji jak np. mia­
steczko hótfeloWe W Pleszewie
skąd—więksaośó.;. pracowników,
została już przeniesiona do
bloków-. 5^-, Bieńczycach No­
wych.

'

Obecnie na kilku osiedlach
Nowej Huty trwa budowa
bloków hotelowych przystoso­
wanych do tyćh potrzeb, W
Grębałowie powstaje jeden z

największych hoteli nąśzytń
województwie przeznaczony
na 1300 osób. Z obiektu tęgo
korzystać będą pracótyhićy
Huty im. Lenina. W Czyży- ■
nach, oddano niedawno do u-

żytkU»noWy hotel robotniczy a

w budowie znajdują się dwa
następne na 1200 osób. W
Bieńczycach Nowych odda­
nych zostanie niedługo kilka
bloków hotelowych dia pra­
cowników PPB HiŁi.

Wszystkie wymienione tu

obiekty są w pełnym słowa
tego znaczeniu budynkami ho­
telowymi, posiadają odpowied­
nie zaplecza i urządzenia, po­
mieszczenia kuchenne 1 sąrii-
tarne, co powinno gwaranto­
wać utrzymanie porządku i
czystości. Nie zawsze jednak
pamięta się o Wydzieleniu W
każdym bloku jednego Więk­
szego pokoju z przeznaczeniem
na świetlicę hotelową. Miesz­
kańcom hoteli jest ona bardzo
potrzebna, (aż)

Propozycja dla kawalerów
W starych notatkach znaj­

duję informację, że parę lat
temu w Ognisku Młodych
ZMS założono Klub Kawale­
rów. Z ambicjami wychowy­
wania idealnych kawalerów.
Każdy kto czynem lub słowem
„błotnistym’’ łamał regulamin
Klubu poddawany był pod su­
rowy sąd koleżeński. Każde
'plugawe słowo koiztowtiło 5
złotych. OWe piątki plus
10-zlotowe składki miesięczni
stanowiły dochody Klubu Ka­
walerów, przeznaczone na.

spotkania i dyskusje na te­
mat demokratycznego sauoit-
vivre’u. Członkowie Klubu nie
składali nazbyt surowych ślu­
bów kawalerskich, skoro w

programie działalności były
spotkania z biurem matrymo­
nialnym, bale samotnych (na­
turalnie z udziałem śamot-

Umorzenie pożyczki
D. ł. Muszą Zaciągnąć , po­

życzkę z Banku Inwestycyjhńr
gó na wkład mieszkaniowy 80
spółdzielni, poniewśi niśź za­
kład prićy nie dysponuje od­
powiednim funduszem, ^łysiś-
łćm, że potyczki te mogą być
umarzane, zarobki moje i to­
ny Wynoszą . ok. 1500 zl ni
członka fodzińy>, ,,, .

pożyczka zaciągnięta w. Bibr
kit Inwestycyjnym m Wkład
mieszkaniowy może być hąjióf
rzona w 50 próe. o iii aarobki

na cslohka rodziny wy nosbą
lboe-iso* »i,aw?sprot.oitt
zarobki wynoszą lsbi—ts$i, ii.

»tj

1. B., Nowa Huta. Z jakich
przemiotów obowiązuj^ Mii-
min. wstępny do licium egÓl-
nókśztalcąeegó z wykładowy#
językiem . niemieckim?;
trudno się dostać aó,
liceutń i czy trzeba znaćbię-
gie język niemiecki, zaczy­
nając nauką? ’ /a-..

KaĄdyUati. dó £ «*#■
mieckim językiedt wykłado­
wym obowiązuje — ; ,di
wszystkich liceów — ifczamin
ż języka polskiego i matirtir

tyki, .-ą poza? ty#
jęż. ńiemieckiegó w zakresie

programu pietWszy iii trżćin
lat nauki tego języka wg kur-

su 7-letniego. Jak ńarit wy­
jaśniło Kuratorium — dotych­
czas nie było trudności W do­
staniu się do . tęgo liełuAj ó-
ile kandydat wykażął 9i| jlo-
trzebnynii wiadomośclańii.

B. L., Nowa ńuta. . Swego
czasu pisallścić o nabywaniu
mieszkań śpółdżieleźyi.H J0. ad-

wity. Ćży możemy ■się, dowie­
dzieć, gdzie mieSzkahla tą bę­
dą wybudowane? , <

W roku 1907 Bank $HÓ ,ŚĄ
będzię dysponował piięśiki-
niami przy ul. czarńowjijśitięj
nr l»»b, roku taił igżay
Ul. 19 Stycznia 11. M

Skradzione prawo
'

„Czytelnik”. W czasie urib-
"itir skfSdiióSb''At prąwó 40*

dy. Gdy zgłosiłem śię i dęęfeę-
dami' Óo Wydziału Komur.lka-

ejl, kazano mi składać . ponow­
nie ifezamih. Czy jest tę, zg*Ó-
nę z przepisami, przecież Jaz

już zdawałem? ,

Wydziały komhnikaeji ąag
narodowych mają pręta* isoi#

tręlowania kierowców w Za­
kresie znajomości przę^irtw *

ruchu drogowym i Ai0ą żądać
przed wydaniem gjapi^kątźi
przeegzaminowania kierowey.'

Kótaitittiit'
DZIŚ o GbblŹiNlE:

# 17> Ognisko Młodych ZÓK
Hip i— Klub Przyjaciół.
wykład bt,: . ,,Md.ląrsi^4z-/ współ­
czesne” wygłosi .ą).

# 18, Stów. Elektrykóśg DbJ.

Straszewskiego 28, odczyt j>t.
„Prawo budowlane —

dzialność karna" wygłosi nigir Lu»
baezewski. Prelekcji ważna ,dlp
elektryków ubiegających śió o b-
prawnięnia łStidciWlŹbe-. \-

# 18.M, Ognisk6 Ntlódyęh Źpfc
HiL. — Impreza roirywkoW4 ,^t.
„Jazz i poezja”. Występuji /its-

pół jazzowy i estrada poetycką
ZDK.

JUTRA O GODZINIE:

ijs ii,, port Technika, strażśb*-

sklego *9 li ń. zgr6iąŚ0e-
ńle delegatów kół Zafełi^^ycą
Stów, Int. 1 Techn. P. Cha#, i
Mat. Bud. ■

nych panieh) a wstępouiaftiu
któregoś z członków w ztbig^-
ki małżeńskie towńrzyszym
huczna tifgezysióść. Zaśąilitfr
czyói. warunkiem przyjiśąiśi tło
klilbu' była chęć szcąerś nie­
nagannego zachowania Się fi
każdej okolieżngśei.

Kiżstety dziś jkż pó KluSii
aói ślady. JidUl tidietd^,
różpadł iię i pgtjtjodu drbż^ny
(za ńieeehzurdi.hó stówa) tiM
że upadek Klubu datuje śi| śt
czasu, gdy jego pZesćs ■M.Ó-
wian Brągiel wstąpił 'w iWi^r
ki małżeóśitie,, jeśzłize^intil^ iż

'

był to po prostu słomiany za­
pał. Może warto odświeżyć
pomysł? Nie byłby tó nĄjpdr-
ś?y sposób spędzahid ęzasu dh.
przez mieszkańców hoteli,
wśród których jest tylu, kan­
dydatów na idealnych kawa­
lerów. (n)



stmom Tylko nieznaczne zmiany
Go+ -Kiedyj

Czwartek
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TELEGRAFICZNIE
REMBERTÓW. Podczas strzelec­

kich mistrzostw Polski doszło do

duż^j niespodzianki. W strzelaniu
z pistoletu sylwetkowego wice­
mistrz Świata Zapędzki zajął dru.

g e miejsce za Zającem. W strze­
laniu z karabinka małokalibrowe­
go zwyciężył Trajda.

JELENIA GÓRA. Podczas zawo.

dów ^szybowcowych pięciu pol­
skich pilotów,spełniło warunek do

uzyskania złotej odznaki szybów-,
cowej. Są to: Bryl, Pawlak, Pa-
lick*, Ratajczak oraz Płotkowiak.

TURKU. W meczu piłkarskim o

Puchar Zdobywców Pucharów
Kamraterna przegrała z Servette
Genewa 1:2.

w kadrze trenera Brzeżańczyka października
Artura

Brunona

II liga piłkarska
. WCZORAJ odbyły się dwa me-

c?e piłkarskie dziesiątej kolejki
rozgrywek o mistrzostwo II ligi.
W Bydgoszczy Polonia wygrała z

Thórezem Wałbrzych 4:3 (2:2),, a

w Gdańsku Lechia przegrała ze

Stalą Mielec 0:1 (0:1). Dziś w Opo­
lu rozegrany zostanie mecz po­
między Cdrą 1 Gwardią Warsza­
wa. Pozostałe Spotkania dziesiątej
kolejki przełożone zostały na 16
bm.

NASZE piłkarstwo staje w niedalekiej przyszłości
przed najtrudniejszą tegor oczną próbą. Wiadomo: 22 bm.
czeka nas mecz w Paryżu z Francją, w ramaćh elimina­
cyjnych rozgrywek o mistrzostwo Europy. Jak wiadomo,
będzie to drugie spotkanie z tego cyklu, pierwsze w

Szczecinie zakończyło się naszym zwycięstwem nad Lu­
ksemburgiem 4:0.

piłkarze francuscy, w odróżnie­
niu do jedenastki Luksemburga,
reprezentują rzeczywiście dobry
poziomi Wprawdzie nie grają tak

jak Anglicy, Hiszpanie, Portugal­
czycy a' nawet Węgrzy, tym nie­
mniej znają ’ wyśmienicie rzemio­
sło i stanowią, szczególnie na wła­
snym boisku, ■przeciwnika z któ.

rym muszą się liczyć silniejsi od
nas.

— Francja przegrała z Wągrami
2:4 — twierdzą kibice, nić, wiec

nie stoi na przeszkodzie, .abyśmy
i my sprawili jej lanie. Tym bar­
dziej, że my zremisowaliśmy z

Wągrami...
Nie ^ludniejszego, niż taka opi­

nia. Zresztą posłuchajmy eo mó.
wi na temat gry Francuzów prze­
ciwko Węgrom obserwator «. ra­
mienia PZPN, trener Kazimierz
Górski:

„Francuzi grają zupełnie
dobrze. Przegrali w doić pe-

Tenisiści Nadwiślanu o >

przegrali z MKT Łódz^-^

W MECZU te­
nisowym o

strzośtwo I
Nadwiślan

MKT Łódź,
skonałą

zademonstrował
krakowianin No­
wak. Po wtorko­

wym zwycięstwie nad Tadeuszem
Nowickim wczoraj Nowak poko­
nał Wiesława Nowickiego. Należy

mi-

ligi

do-

formę

Skoczkowie narciarscy
trenują w Oberhofie

W SZCZYRKU

peflvsze zgrupowanie
skoczków narciarskich, i następnie
przenieśli się oni do NRD, gdzie
na największej skoczni igelito­
wej na świecie, w Oberhofie, roz­
poczęli etap ^fzy^to-^A
do sezonu. W Oberhofie można o-

s-ągać odległość der 70 ńi; Pod M*

runkiem trenera mgr Kozdrunia
ha zgrupowaniu są: Bachleda-
Żarski, Kocjan, Łaciak, Murzy-
niak, Przybyła, Sobański, Sztolf,
Wala i Witkę. Jak donosi prasa
NRD, najdłuższe odległości osiąga
Sztolf, a trener chwali poza Sztol-
fem także Łaciaka.

zakończyło się
naszych

zaznaczyć,, że obaj łodzianie są

wysoko notowani na listach kla­
syfikacyjnych Polskiego Związku
Tenisowego.

Nowak w pojedynku z Wiesła­
wem Nowickim wygrał pierwsze­
go seta 6:2; W drugim secie kra.
kowianiń prowadził <:i i 40:15. w

szóstym gemie. Przy tym stanie
zawodnik MKT Łódź zrezygnował
ź dalszej walki.

Po zwycięstwie Nowaka, Nadwl-.
ślan objął prowadzenie 3:2. Nie­
stety, znajdujący się w nie najlep­
szej formie Kubaty przegrał z

Tadeuszem Nowickim 3:6, 2:6. Tak

więc o wyniku spotkania zade­
cydowała gra mieszana, w której
para T. Nowicki — Lewandowska,
pokonała parę Draczowa — No­
wak .6:4, 6:4. Końcowy wynik me­
czu 4:3 dla zespołu łódzkiego.

(KAS)

chowych dla nich okolicznoś­
ciach, gdyż 3 i 4 bramkę stra­
cili wówczas, kiedy grali w

zdekompletowanym składzie,
najpierw bez Simona, który
doznął kontuzji, a później bez
Gondeta. Najlepsi w drużynie
to: bramkarz — Camus, sto.

perzy — Budziński i Bosąuier
i napastnicy Hauser, Gondet
i „rutyniarz” Renelli. Jeśli
chodzi o taktykę, to Francuzi
stosują klasyczną „brazytia-
nę”, chociaż nieobce są im
arkana gry . defensywnej
4-2 -4".

Tak więc potwierdza się opinia,
że 22 bm. przeciwnik nie będzie
łatwy i na jego tle będzie dopiero
można ocenić postawę naszej re­
prezentacji.

Po meczu Polska — Luksemburg
trener Brzeżańczyk wyciągnął,
jak się zdaje, słuszne wnioski. I
chociaż w wypowiedziach zachły­
stywał się postawą naszego teamu

po przerwie, to jednak zdecydo­
wał się na poczynienie korekt w

kadrze, która od 10 bm. rozpocz.
nie przygotowania do występu w

Paryżu. Nastąpiły
nieznaczne zmiany.

A oto wykaz
powołanych na

do Wisły lub Chorzowa: bram­
karze — Majcher, Gomola,
Masselli, obrońcy — Strzałkow­
ski, oślizło, Anczok, Gmoch,
Brejza, Winkler, Orzechowski,
pomocnicy — Suski, Grzegor­
czyk, Szotłysik, Szmidt, napa­
stnicy — Liberda, Sadek, Jaro-
sik, Musiałek, Kowalik, Ga**

teczka, Lubański.

Czy wymieniona kadra zadowa­
la sugestie opinii sportowej? I tak
i nie! Dobrze się stało, źe wśród

wybrańców trenera Brzeżańczyka
znalazł się bramkarz Gomola, na­
pastnicy Lubański i Gałeczka, ale

dlaczego znów pominięto stopera
Kawulę i pomocnika Pola? Jeśli
mecz z Francją byłby towarzyski,
to owszem, gdyż można zrozu-

mieć pomijanie zawodników star­
szych stażem, ale jeśli jest to
mecz mistrzowski, w którym nie
wolno nam improwizować, gdyż
wynik będzie miał duży wpływ
na pozycję naszego piłkarstwa w

Europie, to trudno zrozumieć

taką decyzję.
Wymienieni zawodnicy będą

się przygotowywać na zgrupo­
waniu w Wiśle lub Chorzowie.
Kierownictwo PZPN planuje
rozegranie 3 sparringów. Do­
piero po nich ustalona zosta­
nie reprezentacyjna „16”,. któ­
ra 20 bm. wyjedzie do Pary­
ża. (F>

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Mój brat niepoprawny”. —

MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „Tan­
go”. KAMERALNY 19.15 „Sie
kochamy”. ROZMAITOŚCI
19.15 „Strach i nędza Trzeciej
Rzeszy”. RAPSODYCZNY 19.15

„Akropolis”. MUZYCZNY 19.15

„My fair lady’*.

Kina

jednak tylko

zawodników
zgrupowanie

Mistrzostwa Europy
koszykarek

POLSKIE koszykarki
bierące udział w odbywa­
jących się w Rumunii mi­
strzostwach Europy poko­
nały w Cluj reprezentację
Holandii 76:50 (34:21). W
drugim meczu tej grupy e-

liminacyjnej ZSRR wygrał
z Rumunią 76:65 (21:27).

Dwóch krakowian
w kadrze dżudzistów

OSTATNIO w Warszawie odbył
slą klasyfikacyjny turniej kadry
narodowej dżudzistów. Po nim w

skład nowej kadry weszło dwóch
zawodników krakowskiej Wisły:
Czesław Łaksa w wadze lekkiej
i Jerzy Kaliski w wadze średniej.

W turnieju juniorów

B

WARSZAWA godz. 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Z piekła do
Texasu” (USA, 1. 14). WOL­
NOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Poznań­
skie słowiki”? (pol., lat 14).
APOLLO 10, 12.30 „Czarny Tu­
lipan” (fr.-wi.» lat 1^)» 15.45,
18, 20.15 „Piekło i niebo” (pol.,.
1. 16). SZTUKA (studyjne) 10.15,
12.30 „Jak zdobyć męża”
(USA, 1. 16) 16, 18, 20 „Nieko­
chana” (pol., 1. 16). WANDA

10.30, 12.45, 15.30, 18, 20.15 „U-
wiedziona i porzucona” (wł.,
1. 18). MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 14.45,
Belli”
WRZOS

18, 20.15
1.

17, 19.15 „Śmierć
(fr., lat 16) —

> (Zamojskiego 50) 15.45,
i „Człowiek z Rio” (fr.-

14). CHEMIK (Borek
19 „Zakazane pio-

(pol„ 1. 14). DOM LOŁ-
15.45

14).

Rajd „Zielonego Liścia
W NADCHODZĄCĄ niedzielę, tj.

9 bm. Krakowski Klub Motorowy
LOK organizuje interesującą im­
prezę samochodową i motocyklo-
wą dla amatorów. Będzie nią tzw.

rajd „Zielonego Liścia” na trasie
ok. 50 km. Organizatorzy przewi­
dują: próbę zwrotności, szybkości,
regularności jazdy, oraz tzw. jaz­
dę stylową. Ponadto odbędzie Się
rzut granatem i strzelanie z ka-
r ? b' nka sportowego.

Zgłoszenia do imprezy przyjmu­
je i ir formacji udziela Krakow­
ski Klub Motorowy LOK, Kra­
ków, ul. Zwierzyniecka 21.

Lekkoatletyka

KRAKOWIE
nadchodzącą

sobotę j niedżie-

lę odbędą się in­
teresująće . zawo­
dy lekkoatletyce,
new ramach
kolejnego rzutu

o mistrzostwo II

będą: Spójnia
Warszawa; Unia Krywałd, Stal
Mielec, ŁKS Łódź oraz Cracóvia
i Wawel. Dodajmy, że dwie naj­
lepsze drużyny z krakowskich za­
wodów awansują do ostatniego
rzutu rozgrywek* decydującego o

awansie do ekstraklasy.
Warto nadmienić, że zobaczymy

szereg atrakcyjnych pojedynków
zarówno w biegach plotkarskich,
na średnich I długich dystansach
oraz w skoku w dal. Startują m.

kadrowicze: Mojek i Zieliń­
ska oraz Szordykowski, Stawiarz,
Kołodziejczyk i Balachowski.

Dziś decydujący mecz

Wisła — Dynamo
W DALSZYM

ciągu międzyna­
rodowego turnie­
ju piłkarskiego
juniorów zorga­
nizowanego z o-

kazji 60-lecia TS
Wisła odbyły się

wczoraj dwa spotkania. W pierw­
szym Wisła I wygrała z Wisłą II

(3 •<>). Bramki,;-zdobyli: Sob­
czak, Michalczyk i Gil. W dru­
gim meczu Dynamo Berlin roz­
gromiło Błękitnych Tarnów 9:0

(3:0). Bramki zdobyli: Johanson 6,
Baumann 2 oraz Klemm 1.

Dziś dokończenie turnieju. O

godz. 15.30 na stadionie Wisły od­
będzie śię mecz, który zadecyduje
o zajęciu pierwszego miejsca, po­
między jedenastką gospodarzy i

Dynamem Berlin, (kas)

senki”
NIERZA (Lubicz 48)
„Don Gabriel” (pol., 1.
KULTURA (Ryhek Gł. 27) 17.45,
20 „Ape Regina” (wł., 1. 18).
WIEDZA (Rynek Gł. 27) 18
B. W. Linke, Kr. I, Znacz­
ki pocztowe mówią. —

ROTUNDA (3 Maja 5) 16,
18, 20 „Zabawy w muzeum”
(węg., L 16). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17, 19, „Piękny
Antonio” (wł., 1.18). ZDROWIE

(Kobierzyn) 18 „Jak być ko­
chaną” (pol., 1. 18).
(Zwierzyniecka 1)
20.15 „Tysiąc oczu

se” (NRF, 1. 16).

£j

Szczypiornistki Cracovii

grają we Wrocławiu i w Opolu
PO TRZECH kolejkach spotkań o mistrzostwo I ligi piłki ręcz­

nej kobiet na czele tabeli znajdują się 3 drużyny bez straty punk­
tu: Górnik Sośnica, Cracoyia i Start Gdańsk.

Piłkarkl Cracovii, które w ubiegłą sobotę i niedzielę zaprezento­
wały w meczach z AZS AWF 1 Społem Łódź dobrą formę, rozegra­
ją najbliższe mecze na wyjeździć. I tak w sobotę 8 bm. Cracoyia
gra we Wrocławiu z zajmującym aktualnie 5 miejsce w tabeli
AZS, natomiast w niedzielę 9 bm. w Opolu z miejscową Odrą, któ­
ra w dotychczas rozegranych 3 meczach nie zdobyła ani jednego
punktu i zajmuje przedostatnie, 11 miejsce w tabeli.

— Tak, proszę o nakaz rewizji — wybuchnął wy­
zywająco. — I wiem, co to oznacza. Święty praw­
dopodobnie się z tego jakoś wymiga. Kiedy przyj­
dę do niego, książka zniknie, albo zamieni się
w bajki dla grzecznych dzieci, lub coś podobnego.
A Edingham i Quipp zjawią się i będą przysięgać,
że to nie było nigdy nie innego. — Podniecony do
Ostatecznych granic detektyw umilkł na chwilę
i zamyślił się nad koszmarnymi ewentualnościami
swojego proroctwa, ale brnął zaraz dalej. — Wi­
działem już taicie histórie! Widziałem, jak Świę­
ty w ciągu dziesięciu sekund potrafi zmienić nie czucie humoruDwietego*.

TłUMACZYłALEKSANDERBO 6 pański
ma sam siebie zamordować. Urok tego pomysłu
ocenić potrafiło w pełni jedynie chorobliwe po-

dajace się obalić dowody winy w stuprocentowe
alibi. I jestem gotów jeszcze raz zobaczyć, jak
święty dostarczy prasie materiału, z którego wszys­
cy przez dwa tygodnie będą się śmiać, oczywiście
móim kosztem. Ale wezmę ten nakaz: rewizji!

— Dopilnuję, żeby go pan miał w ciągu pół go­
dziny — powiedział zimno zastępca komisarza. —

Pańskie inne uwagi omówimy w zależności od
tego, czego pan z tym nakazem dokona. . \ ----- —

— Dziękuję — odpowiedział główny inspektor Jpóacją,^ której nauczyły się w dużo niebezpiecz-
Teal i Wyszedł z pokoju z ponurym przeświadczę-

””

niem, że jeszcze dużo wody upłynie, zanim zostanie
powiedziane ostatnie słowo w tej sprawie.

VII
— Gentlemeni — oświadczył Uniatz wypinając

pi-rś rozsadzaną dumą — to jest mój stary kum­
pel, pan Orconi. Nazywają go Krwawy Pete. Fa­
cet, za jakim się oglądacie. Zrobi wszystko...

Tymi klasycznymi słowami po wsze czasy
utrwalona została nieśmiertelna oryginalność tej
sceny. S.mon Templar nieraz już "bywał w dzi­
wacznych i kłopotliwych sytuacjach, z humorem
znosił, kiedy los wplątywał go w nieprawdopodob­
ny wprost wir przygód, ale nigdy dotąd nie brał
udziału w takim złowieszczym konklawe, na któ­
rym uroczyście debatowano nad sposobem, w jaki

Stał
glądał
ferencji swoijni czystymi
a umysł jego przejmował zachwyt na myśl, jak
Wspaniale można zużytkować plan, który stał się
możliwy dzięki Uniatzowi.

— Miło zapoznać się z panami — oświadczył
przeciągając słowa ze znakomitą gangsterską in­

trzymając obie ręce w kieszeniach i przy-
się dwóm pozostałym uczestnikom tej kon-

niebieskimi oczyma,

niejsżych okolicznościach.
Pan Neville Yorkland, członek: parlamentu, po­

prawiał nerwowo krawat i bez specjalnego celu
rozglądał się po pokoju. Był to szeroki w barach,
baryłkpwaty niski mężczyzna, z grzywą długich
rozwichrzonych włosów nad twarzą, której batwa
przypominała stare porto.

— No dobrze — powiedział krótko, urywanie. —

Siadajmy. Przystąpmy do rzeczy. Nie chcę tracić
czasu.

Jego wysokość Lee Farwill przytaknął. Był rów­
nie barczysty jak Yorkland, ale wyższy i nie tak
ruchliwy.

— Doskonały pomysł — stwierdził grzmiącym
głosem. — Doskonały. Może moglibyśmy się cze­
goś napić. Panie... hih... Orconi...

MELODIA:

15.45, 18,
dr Mabu-
MASKOT-

KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45, 20 „Sprawa Niny B”

(fr., 1. 18). MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Bajki,
18 Będzie Teatr pierw-

lat sceny narodowej*

Balonik, 19 „Nagie
(ang., 1. 16). ENER-
(Płaszów-stadion) 17,

16, 17,
szy, 200

Zielony
ostrze” ;
GETYK
19 „Legenda ó wilku Lobo’

(USA, 1. 7). TIJCZA (Dębniki,
i^baśka 52) 18 ,,£rzemihęt<3. 't

y^iatrem”,. (USA, 1. ip. WI^ŁA
(Gazowa 21) '15.30, 17.45; Śft45
,,Człowiek, który zabił Liber-

ty Valanc,e’a” (USA, 1. 14). FO-
TOPLASTIKON (Szczepańska 5)
„Kobieta w USA” (10—21).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Mściciel w masce” (ang., 1.

14). MAŁA SALA 15, 17, 19.15

„Być
16).

20.15
1. 11)
17.15,
rat”

(Majakowskiego 2) 16, 18,
„Pechowiec na prerii” (USA,

albo nie być” (USA, 1.
ŚWIATOWID 15.45, 18,

„Winnetou” (jug.-NRF,
— II seria. M. SALA 15,
19.30 „Karmazynowy pi-
(USA. 1. 12). SFINKS

20

1. 12). BALLADYNA (Gręba-
łów) 18 „Zmierzch czarowni­
ków” (pol., I. 11).

Telewizja
CZWARTEK

Godz. 16.25 Lekcja języ­
ka francuskiego, 16.50 Progr.
dnia, 16.55 Wiadomości, 17 Fi-

— Mów pan 'do mnie Pete — grzecznie zapropo­
nował Święty — i zobaczymy to pańskie picie.

Siedzieli dość symbolicznie na dwóch przeciw­
ległych krańcach długiego stołu w bibliotece Far-
willa. Hoppy Uniatz trzymał się oczywiście blisko
Świętego, natomiast Yorkland przysunął ktzesło
do Farwilla.

Jego wysokość nalał z kryształowej karafki
sherry do czterech kieliszków.

— Pan., hm... Uniatz dał nam do zrozumienia,
że jest pan tym, co się nazywa... hm... no... czło­
wiekiem uzbrojonym w rewolwer, panie Orconi.

— Pete — powtórzył Święty, popijając drobny­
mi łyczkami sherry.

— Hm... Pete — poprawił się Farwill z widocz­
nym niesmakiem.

Simon uprzejmie skinął głową.
— Myślę, źe tak — powiedział. — Jeżeli wam

ktoś podskakuje, macie gościa, który go potrafi
usadzić.

— Jasne — poparł go Hoppy Uniatz chwytając
w lot okazję, aby się wtrącić. — Załatwimy go.

Farwill uśmiechnął się z przymusem i wyciągnął
pudełko cygar.

— Przypuszczam, że pan Uniatz zaznajomił pana
z podstawowymi motywami naszej propozycji —

oświadczył.
— Hoppy powiedział mi czego panowie chcecie

jeżeli o to panu chodzi — powiedział Święty zwię­
źle zdejmując opaskę z wybranego cygara. _

Ten
Templar ma na was coś i chcecie się go pozbyć.

— Tak... hm... można by to wyrazić w drastycz­
nej formie — huknął jego wysokość Leo. — Nie
widzę jednak potrzeby zapuszczania się w dyplo­
matyczne zawiłości tego zagadnienia. Poprzestanę
na stwierdzeniu, że ta sytuacja ma niemal ogólno­
narodowe znaczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi) (20)

zyka na piątkę, 17-J5
pancernych — ode. i

cyklu „Na zdrowie" ,,

Kwadrans, zagadek, 18 j, T„ 1!

najlepsze, 18.50 Labor«w *

sztuki - rep. film.,
mówienie ambasadora
19.20 Dobranoc, 19.30 Dżin*?'
20 Występ zespołu .S1

sze” na otwarcie Kon„
Kultury Polskiej, 20.50 ^

Kongres - publ. kun ,tr«
Dziennik, 21.35 „Awatar"•
film pol., 22.35 Progr na i"
tro, 22.40 Lekcja jęz. fran’ «•

PIĄTEK
9.55' Otwarcie obrad

gresu Kultury Polskiej
Propedeutyka filozofii dla i?

XI, 12.25—12.45 przerwa, u u

Dla klas I, 13-16.25 przerw,
16.25 Lekcja jęz. ang. ,,;
Kronika, 16.55 Wiadomości !

Miś z okienka, 17.15 Szewc Ko.

pytko i kaczor Kwak, iśm
Bawcie się z nami, u

wojsk, magaz. młodz., ««

Wielokropek, 18.55 Progr. Rm
Historycznej Wszechnicy ń

źródeł kultury”, 19.20
noc, 19.30 Dziennik, 20 spr>"
wozd. z pierwszego dnia obraj
Kongresu Kultury Polskiej
21.10 ,,Mistrz” — premiera fil.
mu TV pol. prod., 22.30 Dzieli

nik, 22.45 Progr. na jutro
22.50 Lekcja jęz. ang.

’

UWAGA

Za zmiany w ostatniej ehwi.
11 wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, re.

dakcja nie blerze odpowie­
dzialności.

Wystawy—muzea
WAWEL: Komnaty, skarbiec,

zbrojownia (godz. 9.30—15), -

ZAMEK i MUZEUM w Piesko-

wej Skale: wt. śr., ezw., sob^
niedz. 9.30—15, . piąt. 12—n,
WYSTAWA A. Pawłowskiego
„Forma naturalnie ukształto­
wana” (10—17), MUZEUM LB-

NINA, Topolowa 5 (10—18),
HISTORYCZNE, Jana 12: Dzie­
je i kultura Krakowa (9—15),
STARA BOŻNICA, Szeroka 24:

Dzieje i kultura Żydów (9—
15), MUZEUM NARODOWE,

ODDZIAŁY: SUKIENNICE;
Malarstwo pol. w. XVIII i XIX

(12—18). DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41: W 100-leci e nama­
lowania Rejtana (10—14.45),
SZOŁAYSKICH, pl. Śzczepań.
ski 9: Polska sztuka cechowa
(10—15), CZARTORYSKICH,
Jana 19: Karabela jako
dzieło sztuki (10—15), NOWY

GMACH, al. 3 Maja 1 Polskie

niąlarstwo współcz. (10—14.45),
CZAPSKICH: Ludzie i bogo­
wie ńa hiónetąćh' starogfeć-
kich (10—14.45), V

ARCHEOLOGICZNE,
ka 3: Starożytność
dniowiecze Małopolski (15-49),
PRZYRODNICZE, ul. Sław­
kowska 17 (10—13), PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4:
Sztuka mórz południowych
(11—18), PAWILON, pl. Szcze­
pański 3: Wystawy rzeźby i

fotografiki (11—18), BIBL.
PUBL. Bracka 17: Początki
Państwa Polskiego (10—15).

MUZEUM'
Posel-

i iśre-

Dyżury
CHIRURG., INTERN., LA-

RYNGOL., NEUROLOG., O-

KULIST., UROLOG.: Nowa

Huta, PEDIATR.: Prokocim,
GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Zakrzówek, dla kobiet: Wola

Just.
POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ

PO Z. tel. 0-8, POGOT. RA­
TUNK. Siemiradzkiego, tel.
0-9. PODGÓRZE tel. 625-50 1

657-57, GRZEGÓRZKI tel.

209-01 i 205-77, POMOC DRO­
GOWA PZMot — Kraków tel
417-60 czynna w godz. 7—IL
PUNKT INFORM. O USŁU­
GACH Solskiego 27, tel.

565-88, NOWA HUTA: POGOT.
MO tel. 411-11, POGOT. RA­
TUNK. tel. 422-22 i 417-TO,

STRAŻ POZ. teł. 433-32, Dł-
ŻUR PEDIATR. dla N. Huty
i pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.

Apteki
Mogilska 16, Grodzka N,

Boh. Stalingradu 77, zwierzy­
niecka 7, Bronowicka 30, 2’"

kopiańska 69, Nowa Hutaa

Centrum Ą, blok 3.
ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od goćŁ
9 do zmroku.

Radio

NA FALI 249 M czyli 1205 KC

CZWARTEK

Dzienniki: 5, 5.30, 6.30, 7*30.

8.30, 10, 12.05, 16, 16.50, 19, 23-50,
17.00 „To też należy • do kul­

tury” fel. W. Zechentera. r

17.15 Koncert życzeń. 18.00
Dziennik krak. 18.10 Aktual­
ności muzyczne. 18.35 Spotka­
nie najmłodszych studentów
z egzekutywą KW PZPR i re^'
torami. 19.05 Muzyka i aktual­
ności. 20.00 Ork. tan. 20.30
Z kraju i zę świata. 20.57 Wia­
domości sport. 21.00 Mecz o°*

kserski NRD — Polska. 22*30

„Opera w przekroju” —

feusz i Eurydyka”. 23.30 Me­
lodie.


